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PODWÓJNE ZWYCIĘSTWOKENNEDY

KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 26 marca — 

Teodora, Emanuela.
Jutro czwartek, 27 mar­

ca — Ernesta, Lidii.
Pojutrze piątek, 28 mar­

ca — Sykstusa, Anieli.

POGODA
Dzisiaj — słonecznie, tempera­

tura od 38 do 43 stopni F (od 3 
do 6 C), wiatr północny 5 do 10 
mil na godzinę (8-10 km).

Jutro — pochmurnie, tempera­
tura najwyższa 45 stopni F (7 C).

Wschód słońca o godzinie 5:44 
rano, zachód o godz. 6:09 wiecz.

Stalinowski Wyrok w Grudziądzu

nii

WASHINGTON. — Prez. Carter w asyście ministra Energetyki 
Charles’a Duncan podpisuje deklarację uznającą 21 marca Na­
rodowym Dniem Nauki. W dniu tym we wszystkich szkołach 
na terenie Stanów zajęcia poświęcono zagadnieniom energii.(UPI)

Racjonowanie 
Wody w Poznaniu

Londyn. (DP) — Władze miejskie 
w Poznaniu wprowadziły racjonowa­
nie wody.

Do miejskiej sieci wodociągowej 
maksymalne ilości dochodzą w godzi­
nach od 5:30 do 7 i od 18 do 21. 
Wprowadzono zakaz używania w tych 
godzinach hydroforów, zakaz polewa­
nia ulic, zieleńców i mycia samo­
chodów. Poprawa może nastąpić do­
piero w 1981 r. po zakończeniu budo­
wy nowego ujęcia wody.

Doraźne uruchomiono 160 publicz­
nych studni, wprowadzono ogranicze­
nia dla przemysłu, dla rejonów szcze­
gólnie odczuwających brak wody do­
wozi się ją autocysternami.

Papież Zwołał 
Synod Biskupów 

Ukraińskich
Rzym (DP) — Papież Jan Paweł II 

zwołał do Rzymu pierwszy w historii 
synod biskupów ukraińskiego Kościoła 
katolickiego obrządku wschodniego tj. 
unickiego. Obrady rozpoczęły się w 
poniedziałek.

Celem synodu ukraińskiego — jak 
głosi dekret papieski — będzie zała­
twienie potrzeb duszpasterskich kato­
lickiego Kościoła ukraińskiego obrzę­
du bizantyjskiego czyli wschodniego.

Za tymi ogólnikowymi słowami 
kryje się — być może — aktualna 
od lat wielu sprawa mianowania 
przebywającego w Rzymie 88-letniego 
kard. Josyfa Slipyja Patriarchą tego 
Kościoła. Domagali się tego ukraiń­
scy katolicy od chwili przybycia kard. 
Slipyja do Rzymu — po 18 latach 
lagrów w Sowietach. Papież Paweł VI 
nie chcial zaspokoić tych pragnień 
i żądań w obawie narażenia się 
Moskwie, która uważa około 6 min 
unitów w Sowietach za przynależ­
nych do Cerkwi prawosławnej.

Także zamieszkali na Zachodzie, 
głównie w Kanadzie i w USA, ukraiń­
scy unici w liczbie blisko 2 min 
domagają się mianowania ukraińskie­
go Patriarchy, która to godność w Ko­
ściołach wschodnich jest najwyższą 
po Papieżu.

W pierwszym ukraińskim synodzie 
bierze udział nie tylko 20 działających 
w wolnych krajach świata unickich 
biskupów, ale — jak twierdzą źródła 
watykańskie — także nieujawniona 
liczba biskupów konsekrowanych po­
tajemnie w sowieckiej Ukrainie. W 
Rzymie panuje przekonanie, że zostali 
oni zaproszeni na synod i nań przybyli.

Plaga Alkoholizmu 
w W. Brytanii

Londyn (UPI) — W walce z szerzą­
cą się w Wielkiej Brytanii plagą alko­
holizmu — cieszące się wielkim auto­
rytetem Królewskie Kolegium Lekar­
skie wezwało rząd, aby rozpatrzył 
możliwość potrojenia ceny butelki 
Whisky do $31.50. W tej chwili 
butelka whisky kosztuje $10.50.

Ponadto członkowie Kolegium za­
lecają zmniejszenie ilości miejsc 
sprzedaży napojów alkoholowych, wy­
eliminowanie z rynku napitków zmie­
szanych z alkoholem i zakaz wszel­
kiej reklamy napojów alkoholowych.

W opracowaniu zatytułowanym 
“Zalecenia, które zapobiegną zakłó­
ceniom wywołanym alkoholem” człon­
kowie Kolegium stwierdzają, że Bry­
tyjczycy piją obecnie więcej niż kiedy­
kolwiek w przeszłości i że nadmierne 
spożycie alkoholu prowadzi do aktów 
przestępczych i do kłopotów “w domu 
i poza domem”. Raport podaje wia­
domość “nieznaną społeczeństwu”, 
że do kategorii najwięcej pijących 
zaliczają się lekarze, aktorzy, woj­
skowi i... barmani.

Zadrożyński 
Skazany 
Na Więzienie
Na Podstawie 
Fałszywych Zeznań 
i Oskarżeń
Londyn (DP) — W piątek 14 bm. ser- 

wilistyczny sąd rejonowy w Grudzią­
dzu ogłosił podyktowany z góry wyrok 
w procesie Zadrożyńskiego i 6 współ- 
oskarżonych. Edmunda Zadrożyńskie­
go — który do zarzucanych czynów nie 
przyznał się — skazano na 3 lata wię­
zienia i 70.000 zł grzywny. Jest to jesz­
cze jeden z przejawów powrotu do ery 
stalinowskiej, kiedy skazywano za 
działalność polityczną ludzi niewin­
nych na podstawie spreparowanych 
świadków, fałszywych oskarżeń i po­
słuszeństwa sędziów.

Niezależna opinia publiczna w kraju 
uważa, że wysuwane przeciwko Zadro- 
żyńskiemu zarzuty natury kryminal­
nej są nieprawdziwe a intencją Bezpie­
ki jest rozprawienie się z wpływowym 
działaczem robotniczym.

Chwiejne i wielokrotnie odwoływane 
zeznania świadków, przeważnie dopro­
wadzanych z więzienia, przypuszcze­
nia te potwierdzają.

Centralny Komitet Zagraniczny PPS 
(z siedzibą w Londynie) nie ustaje w 
akcji obrony E. Zadrożyńskiego, jed­
nego z członków redakcji wychodzące­
go w kraju “Robotnika”.

Przewodniczący C.K.Z.P.P.S.,St. 
Wąsik, odbył rozmowę z sekretarzem 
Generalnym Międzynarodówki Socja­
listycznej, p. Bemt Carlssonem, info­
rmując go o sytuacji w Polsce po 
ostatnim kongresie PZPR. Zwrócił mu 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Propozycje 
w “Zasadzie” 

Przyjęte
Teheran (ST) — Irański minister 

spraw zagranicznych Sadeg Ghotbza- 
dek stwierdził w rozmowie z dzien­
nikarkami, że Moskwa “w zasadzie” 
przyjęła zgłoszone dwa tygodnie temu 
propozycje irańskie, dotyczące roko­
wań w sprawie kryzysu w Afgani­
stanie.

Propozycje te przewidują rozmowy 
z udziałem Iranu, Pakistanu, Związku 
Sowieckiego, reżymu afgańskiego, 
przedstawicieli powstańców afgań- 
skich i ewentualnie przedstawicieli 
Chin. Celem tych rozmów byłoby do­
prowadzenie do wycofania wojsk so­
wieckich z okupowanego Afganistanu 
oraz ustanowienie gwarancji dotyczą­
cych terytorialnej nienaruszalności i 
neutralności tego kraju.

Ghotbzadek wyznał, że nie wie, 
które z tych założeń Moskwa skłonna 
jest zaakceptować, ale wyraził prze­
konanie, że “w zasadre sprawa 
wszczęcia rokowań z wyr. enionymi 
rządami została przez Zv jzek So­
wiecki przyjęta”.

To ogólnikowe stanowisk, ZSRR 
sprecyzował podobno ambas. dor so­
wiecki w Teheranie, jakkolwiek z 
Moskwy nie nadeszły ani potwier­
dzenia, ani też ustalenie kiedy i gdzie 
rozmowy takie powinny mieć miejsce.

Odnośnie sytuacji w samym Afga­
nistanie, w kołach dyplomatycznych 
mówi się, że powstańcy coraz rza­
dziej ogłaszają swoje zwycięstwa, co 
zdaje się świadczyć, że wojska sowiec­
kie oraz afgańskie oddziały rządowe 
biorą górę. Komunikaty powstańców 
są coraz mniej optymistyczne, a z 
drugiej strony sowiecka agencja 
prasowa Tass coraz głośniej sławi 
zwycięstwa “nad formacjami bandy­
tów” w prowincji Kunar.

Starcie 
u Wybrzeży Korei

Seul (UPI) — Jednostki floty wo­
jennej i samoloty Korei Płd. zatopiły 
silnie uzbrojoną jednostkę morską 
Korei Płn., która zapuściła się na 
południowo-koreańskie wody teryto­
rialne na wysokości południowo- 
wschodniego wybrzeża. Ministerstwo 
obrony w Seulu informuje, że okręt 
komunistyczny zauważono najpierw 
w odległości 12 mil morskich od mia­
sta Pohang, ważnego ośrodka prze­
mysłowego i ważnej bazy wojskowej, 
położonej na wschodnim wybrzeżu o 
170 mil na południowy wschód od 
Seulu.

Scigacz poludniowo-koreański naj­
pierw zbliżył się do komunistycznej 
jednostki, nakazując poddanie się, na 
co czerwoni odpowiedzieli ogniem, po 
czym z wielką szybkością skierowali 
się na wschód na morze Japońskie, 
ostrzeliwując po drodze kutry rybac­
kie i starając się ujść pogoni.

Scigacz południowo-koreański zo­
stał niewątpliwie trafiony, ponieważ 
mówi się o ciężkich stratach wśród 
załogi, ale nie zaniechał pogoni, wzy­
wając na wsparcie lotnictwo.

Ostatecznie w wyniku wspólnej akcji 
morskiej i powietrznej, okręt komu­
nistyczny został zatopiony w odległo­
ści 35 mil morskich na wschód od 
Pohang.

Był to już drugi krwawy incydent, 
w który uwikłane były siły zbrojne 
dwóch państw koreańskich. W nie­
dzielę żołnierze Korei Płd. wytropili 
i zastrzelili trzech komunistycznych 
płetwo-nurków, którzy wylądowali na 
wybrzeżu Korei Płd. w odległości nie­
całych 15 mil od Seulu.

Szpieg Sowiecki 
w Finlandii

Helsinki. (DP) - Sąd w Helsin­
kach skazał Helenę Helin, zatrudnio­
ną w wielkich fińskich zakładach 
chemicznych, na 4 lata więzienia i 
ok. 4,000 ft. szt. grzywny za szpie­
gostwo na rzecz pewnego mocarstwa. 
Sąd nie podał nazwy państwa na rzecz 
którego Helin pracowała, ale w Hel­
sinkach powszechnie wiadomo, że 
chodzi tu o Sowiety. Helin szpiego­
wała od r. 1974.

Terroryści 
Uwolnili 

3 Zakładników
Bogota, Kolumbia (UPI) — Lewico­

wi terroryści, okupujący siedzibę 
ambasadora Dominikany w Kolumbii 
od 29 dni, uwolnili wczoraj 3 zakładni­
ków, obywateli kolumbijskich, którzy 
znaleźli się tam fatalnego dnia w 
charakterze gości.

Agencja prasowa UPI przeprowa­
dziła wywiad telefoniczny z przywód­
cą napastników z organizacji znanej 
pod nazwą M-19. Powiedział on, że 
grupa jego nadal żąda uwolnienia 
311 więźniów politycznych i okupu w 
zamian za wypuszczenie na wolność 
19 dyplomatów, wśród nich ambasa­
dora US, Diego Asencio, nuncjusza 
papieskiego, Angelo Acerbi, ambasa­
dorów Izraela, Egiptu, Szwajcarii i 
sześciu państw Ameryki Południowej.

Powiedział on również, że nigdy nie 
zaakceptuje propozycji rządu o wy­
jeździć z Kolumbii do Kuby, która 
miała zapewnić jego grupie azyl poli­
tyczny.

Reporterzy UPI, dowiedzieli się, że 
kobieta występująca w imieniu terro­
rystów w negocjacjach z przedstawi­
cielami rządu, nie należy do najwyż­
szych “oficerów” grupy.

Została wydelegowana do rozmów, 
ponieważ reprezentanci rządu rów­
nież nie zajmują poważniejszych (we­
dług terrorystów) stanowisk.

Gdy do rozmów przyłączy się 
minister spraw zagranicznych lub też 
prezydent Kolumbii wówczas “co- 
mandate uno” wystąpi w imieniu swej 
grupy. Na pytanie, kiedy uwolnią dy­
plomatów “comandate” odpowie­
dział: “nam się nie spieszy.”

Szwajcarzy Zapłacą
Genewa (ST) — Szwajcarska firma 

chemiczna Givaudan zgodziła się 
zapłacić 114 milionów odszkodowania 
za straty spowodowane zatruciem 
środowiska przez jedną z fabryk tej 
firmy we włoskim miasteczku Seve- 
so.

Zatrucie, które nastąpiło w 1976 ro­
ku, zmusiło do ewakuacji 800 miesz­
kańców Seveso i spowodowało uśmier­
cenie około 40,000 zwierząt domo­
wych.

Tajemnicze Głosy
Londyn (NYT) — Od dwóch lat 
mieszkańców różnych dzielnic Bo­
stonu, miasta portowego w połu- 
dniowo-wshodniej Anglii, irytu­
ją tajemnicze glosy, przypomina­
jące syczenie, wydobywające się 
niewiadomo skąd.

Wszelkie wysiłki wykrycia źródła 
tych głosów do tej pory zawiodły, 
wobec czego w połowie przyszłego 
miesiąca zainstalowane zostaną w 
dzielnicach trapionych tym sycze­
niem specjalnie czujne maszyny 
dźwiękochłonne, które.. .być może 
pomogą.

Cudzoziemcy 
Pod Ochroną 

Wojska
Douala. (UPI) — 1,100 francuskich 

spadochroniarzy i strzelców morskich 
skorzystało z przejściowego rozejmu 
w walkach pomiędzy różnymi frak­
cjami, dążącymi do przejęcia władzy 
w Czadzie, i “przeczesało” stolicę 
tej afrykańskiej republiki N’Djame­
na, ratując cudzoziemców, którzy nie 
zdołali znaleźć odpowiedniego schro­
nienia.

Kontyngent francuski w Czadzie 
otrzymał rozkaz z Paryża nie włącza­
nia się w walki, ale podjęcia odpo­
wiednich działań dla zabezpieczenia 
cudzoziemców. Miasto, które przeszło 
ciężkie bombardowanie artyleryjskie 
i moździerzowe, jest poważnie zni­
szczone i w wielu dzielnicach tra­
wione pożarami. Nie ma w nim wo­
dy pitnej i dopływu prądu elektrycz­
nego.

James Bullington, zastępca szefa 
ambasady amerykańskiej w N’Dja­
mena, powiedział, że warunki życia 
cywilów są niemal tak samo ciężkie, 
jak były kiedyś w wietnamskim Hue, 
gdy miasto to zostało odcięte od wojsk 
sprzymierzonych wskutek komunis­
tycznej ofensywy Tet w 1968 roku.

“Nie można powiedzieć, że N’Dja­
mena jest stosem ruin, ale nie wiele 
do tego brakuje” — stwierdził Bul­
lington, który ma w swoim życiory­
sie doświadczenia wietnamskie.

Cywile amerykańscy, którzy przed 
uwolnieniem ich przez żołnierzy fran­
cuskich, przez dwa dni chronili się 
w swych zabarykadowanych domach, 
twierdzą, że strony walczące, a prze­
de wszystkim dwie frakcje muzuł­
mańskie, korzystają głównie z broni 
sowieckiej.

“Konflikt dojrzewał tu od miesię­
cy, ale konieczne jest wyjaśnienie 
dla przekonania ludności, że słuszna 
była decyzja dwóch przywódców tego 
samego plemienia w Północy, dwóch 
muzułmanów, że zamiast działać 
wspólnie na rzecz tak zwanego wy­
zwolenia Czadu zdecydowali wzaje­
mne wymordowanie się i niszczenie 
stolicy” — powiedział Donald Nor­
land, ambasador USA w Czadzie.

Zamieszki 
w Więzieniu

Newark, N.J. (UPI) — Wczoraj 
wczesnym popołudniem w więzieniu 
powiatowym w Essex doszło do wy­
buchu zamieszek. Więźniowie po­
strzelili jednego ze strażników, który 
zaraz potem zdołał zbiec, dotkliwie 
pobili innego i zatrzymali 5 zakład­
ników, domagając się w zamian za 
ich uwolnienie dostarczenia im broni 
palnej.

Nieco później, kiedy do negocjacji 
przystąpili przedstawiciele władz, 
policji i senator stanowy, więźniowie 
zrezygnowali z początkowych żądań, 
domagając się jedynie lepszego wy­
żywienia, zwiększenia ilości dni na 
wizyty oraz amnestii dla tych, którzy 
wzięli udział w wystąpieniach.

Dzisiaj o godz. 6 rano, więźniowie 
uwolnili ostatnich 4 strażników.

Przywódcą rebeliantów był 27-letni 
Thomas Brown, oskarżony o zabicie 
policjanta, podczas napadu na restau­
rację w grudniu.

W Prawyborach 
w Nowym Yorku 
i Connecticut

Reagan Zwycięzcą 
w N. Yorku, Bush 
w Connecticut

Nowy York. (UPI) — Po wczoraj­
szej, pierwszej poważnej wygranej 
w prawyborach w Nowym Yorku i 
Connecticut, sen. Edward Kennedy 
przygotowuje się do zwycięstwa w 
Wisconsin i Pennsylvanii.

Do sukcesu przyczyniły się koalicja 
katolików, Murzynów i Żydów, pre­
ferujących jego politykę wobec Izra­
ela nad polityką prez. Cartera, któ­
remu poważnie zaszkodziła sprawa 
“pomyłkowego” głosowania w ONZ 
w rezolucji potępiającej politykę osie­
dleńczą Izraelczyków oraz próby zba- 
lansowania budżetu US.

Sekretarz prasowy Białego Domu, 
Jody Powell powiedział, że mimo czę- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Sołżenicyn 
w Obronie 

Księży z ZSRR
Washington (UPI) — Radio “Głos 

Ameryki” w programie przeznaczo­
nym dla ZSRR nadało przemówienie 
laureata nagrody Nobla, Aleksandra 
Sołżenicyna, poświęcone obronie księ­
ży aresztowanych w Związku Sowie­
ckim.

Jeden z nich, Dymitrii Dudko został 
zabrany z domu 15 stycznia, drugi, 
ojciec Gleb Yakunin 1 listopada ub. r.

Władze sowieckie przygotowują 
oskarżenia, obliczone na dyskredyta­
cję w oczach opinii publicznej, znanych 
z niezwykłej uczciwości duchownych.

Dudko zostanie najprawdopodobnej 
obciążony zarzutami przestępstwa na 
tle homoseksualnym, Yakunin o nie­
legalny handel ikonami.

Spreparowane przez KGB oskarże­
nia mają na celu zniszczenie ich do­
brej opinii i nie dopuszczenie do uzna­
nia ich przez wiernych za męczen­
ników systemu i wojowników o obronę 
prawa do wolności wyznań.

W oświadczeniu Sołżenicyna czy­
tamy: “Osobiście znałem obydwu 
księży, ludzi oddanych i poświęcają­
cych się sprawom religijnym i społe­
cznym. Będę świadczył za nimi, tak 
aby świat dowiedział się o ich uczci­
wości i bezpodstawności oskarżeń 
sowieckich władz, zanim rozpoczną 
się procesy oparte o kłamliwe zeznania 
agentów bezpieki.

Przywódcy komunistyczni ciągle 
posiadają wystarczające środki na to, 
aby aresztować bezbronnych ludzi, 
nie mają jednak odwagi na spojrzenie 
tym ludziom prosto w oczy”.

Zarówno ojciec Dudko jak i Yakunin 
wielokrotnie wypowiadali się na temat 
warunków socjalnych w Sowietach, 
zyskując coraz większą popularność i 
sympatię obywateli.

Władze uznały ostatecznie, że należy 
położyć kres “nadmiarowi wolności” 
jakim cieszyli się dotychczas.

Afrykańska Wizyta 
Jana Pawła II

Watykan (UPI) — Papież Jan Pa­
weł II w czasie dzisiejszej audiencji 
generalnej, która w Auli Nervi zgro­
madziła 12,000 wiernych, podał wiado­
mość, że wybiera się z pierwszą pa­
pieską pielgrzymką do Afryki i że w 
dniach od 2 do 12 maja odwiedzi 
sześć państw Czarnego Lądu, a mia­
nowicie Zaire, Republikę Ludową 
Kongo, Kenię, Ghanę, Górną Woltę i 
Wybrzeże Kości Słoniowej.

Będzie to szósta wyprawa zagra­
niczna Jana Pawła, który do tej pory 
odwiedził Meksyk, Irlandię, Stany 
Zjednoczone, Polskę i Turcję.

Przed dzisiejszym oświadczeniem 
papieża, keniański prezydent Daniel 
Arap Moi podał wiadomość, że Ojciec 
św. gościć będzie w Kenii od 6 do 8 
maja.
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pierwszą niedzielę Wielkiego

SIZES
8-20

GATEWAY SURPLUS
5407 W. HIGGINS

ANNES DEPT. STORE
4810 MILWAUKEE

CARPET FOREST
4803 MILWAUKEE

BORMAN SHOES
4806 MILWAUKEE

TASHMAN TEXTILES
4762 MILWAUKEE

KRAKUS' SAUSAGE
4772 MILWAUKEE

MEL'S MEN SHOP
4800 MILWAUKEE

NORMANS SHOES
4802 MILWAUKEE

WOLKES DEPT. STORE
4811 MILWAUKEE

IDEAL PASTRY
4765 MILWAUKEE

Powołujcie się 
na Fundację 

Kopernika.

JEFFERSON RESTAURANT
4783 MILWAUKEE

PAPERBACKS UNLIMITED
4760 MILWAUKEE

LECH'S CARD & GIFT SHOP
4767 MILWAUKEE

PASQUALE CAPUTO PIZZA
4937 MILWAUKEE

KNOBE THE STATIONER
5415 HIGGINS

Klub Przyjaciół
Prez. Mazewskiego

Posiedzenie klubu Przyjaciół prez. 
Mazewskiego odbędzie się we wtorek 
1 kwietnia, o godz. 7 wiecz. w sali 
SWAP, 1230 N. Wood.

Komisja Obliczeń Książek i Komi­
sja Nominacyjna zbierają się o go­
dzinie 7 wiecz. w sali posiedzeń. Wice­
prezeska Czesława Organa przyobie­
cała przygotować postną przekąskę. 

Czesław M. Koscielak — prez. 
Helena M. Sterminska, sekr.

przez żywe barykady bojówkarzy, nie 
pozwalające ludziom wchodzić do 
kościoła. W Sosnowcu do dziś dnia 
powtarzają się naróżniejsze dyskry- 
jininacje. Nie można kupić na przy­
kład płótna żółtego, niebieskiego, bia­
łego i czerwonego na dekoracje do­
mów. Władze zorganizowały tajne 
zespoły dla śledzenia i spisywania 
osób, które będą dekorować okna 
swych domów. Nie zezwala się na de­
koracje hoteli robotniczych i bloków 
mieszkaniowych. Księży nie puszcza 
się z wizytą duszpasterską do kato­
lików w hotelach robotniczych. Na 
trasie nawiedzenia w Siemoni starszy 
kapral Milicji Obywatelskiej z Będzi­
na odebrał kartę rejestracyjną samo­
chodu za to tylko, że kierowca miał 
obrazek Matki Boskiej na przedniej 
szybie. Uzasadnienie brzmiało: “sa­
mochód nie choinka, Stroić go nie 
można”.

“Gdzież my jesteśmy?” — zapytuje 
biskup. W kraju, w którym katolicy 
stanowią dziewięćdziesiąt procent 
mieszkańców? Dziewięćdziesiąt pro­
cent dochodu narodowego pochodzi 
z naszych podatków i naszej rzetel­
nej, uczciwej pracy!

Co nam właściwie wolno? I biskup 
dodaje— “Sytuacja w kraju jest cięż­
ka, dlatego trzeba mimo okazywanej 
nam w wielu wypadkach dyskrymi­
nacji rzetelnie pracować i cierpliwie 
stać nadal w kolejkach przez skle­
pami żywnościowymi, ale w sprawie 
wyborów wolno przez powstrzymanie 
się okazać niezadowolenie z nieodpo­
wiedniego odnoszenia się do nas. Ja 
już zdecydowałem — obserwując 
przeszkody na trasie Nawiedzenia, 
że do wyborów nie pójdę”.

W zakończeniu swego kazania ksiądz 
biskup Musiel nawołuje — za Ojcem 
Świętym, Janem Pawłem Drugim, do 
wzmożenia modlitwy i wzmożenia 
wiary.

Dr. Chester Wilk
W naszych nowoczesnych czasach 

społeczeństwo nakłada na nas liczne 
wymagania, które doprowadzają 
nasz stan nerwowy do granic nie- 
znośności.

Objawami tego mogą być bóle 
głowy, bezsenność, zaogniony stan 
nerwowy, drżenie, problemy tra­
wienne, sztywność muskułów i bóle

HANKS GALLERY RESTAURANT
4770 MILWAUKEE

JEFFERSON PARK VALET SHOP
5342 LAWRENCE

Klub Parafii Odporyszów
Posiedzenie Klubu Parafii Odpory­

szów odbędzie się w czwartek, 27 
marca, o godz. 8 wiecz., w sali PLAV, 
3024 N. Laramie Ave. Wszystkich 
członków prosimy o przybycie.

S. Jakus, prez. 
A. Partyka, sekr. prot.

Zabawa Stoliczkowa 
Klubu Brzeziny

Klub Brzeziny zaprasza członków 
i sympatyków na zabawę stoliczkową,

That Silken Look
Printed Pattern

Leczenie Chiropraktyczne 
Stanu Nerwowego

brzucha, przyśpieszone tętno serca, 
wysokie ciśnienie krwi, wrzody i 
wiele innych dolegliwości.

Być może, że jedną z najlepszych 
i najbezpieczniejszych metod w le­
czeniu osłabionego stanu nerwowego 
— jest manipulacja w okolicy stosu 
pacierzowego i uwolnienie organizmu 

’ w sposób naturalny od tego rodzaju 
dolegliwości.

Dlaczego czekać, aż osłabiony stan 
nerwowy zrujnuje Wasze zdrowie, 
gdy możecie zadbać o swój kręgo­
słup. Udajcie się do swego chiro- 
praktora.

Autorem tego artykułu jest Dr. 
Chester Wilk, lekarz - chiropraktor, 
(wykładowca i autor najgłośniejszej 
książki w języku polskim “Chiroprak- 
tyk Zabiera Głos”), który prowadzi 
biura pod następującym adresem: 
5130 W.Belmont Ave., Chicago oraz 
w Park Ridge, Ill., blisko Touhy i 
Cumberland.

Celem umówienia, prosimy tele- 
fonować: 725-4878.

Odczyt 
Leopolda Tyrmanda 
Studium Spraw Polskich zaprasza 

Polonię na odczyt: “KOSClOŁi WOL­
NOŚĆ SŁOWA W POWOJENNEJ 
POLSCE”, który wygłosi Leopold 
TYRMAND z Rockford College Insti­
tute w sobotę, 29 marca, o 6:30 wiecz., 
w dolnej sali Domu 00. Jezuitów 
(wejście z boku), 4105 N. Avers Ave. 
(na północny wschód od skrzyżowania 
ulic Irving Park i Pułaski).

Leopold Tyrmand urodził się w War­
szawie w 1920 r. Studiował w War­
szawie i Paryżu. W czasie wojny był 
w ruchu podziemnym, za co był uwię­
ziony przez Rosjan w Polsce i przez 
Niemców w Norwegii. Po wojnie po­
wrócił do Polski, gdzie pracował jako 
dziennikarz i pisarz. W latach 50-tych 
współpracował z katolickim “Tygod­
nikiem Powszechnym”. W 1966 r. 
osiadł w Stanach Zjednoczonych. Wy­
kładał w Columbia University, napi- 
dał wiele artykułów i książek po pol­
sku i angielsku. Jedna z nich ukazała 
się w 16 językach.

Po odczycie — dyskusjćT i kawa. 
Minimalna opłata za wstęp na po­
krycie wydatków.

W
postu ksiądz biskup pomocniczy Czę­
stochowy Franciszek Musiel wygłosił 
kazanie na Jasnej Górze do pielgrzy­
mów z trzynastu dekanatów.

W kazaniu tym powołując się na 
Powszechną deklarację Praw Czło­
wieka oraz na Konwencję w sprawie 
zwalczania dyskryminacji w dziedzi­
nie oświaty z roku sześćdziesiątego, 
a ratyfikowaną przez Radę Państwa, 
— podkreślił z naciskiem — prawo 
wyboru rodziców do wyboru “na­
uczania, które ma być dane ich dzie­
ciom”. Mimo to w Polsce rodzice — 
stwierdził — nie mają możności wy­
boru, jeśli chodzi o zakłady naucza­
nia, bo istnieją tylko państwowe, na­
zwane świeckimi, które “naruszają 
jak dotąd bezkarnie Konwencję Pa­
ryską, dzieci uważają za niewolników 
dyrekcji”.

Ksiądz biskup Musiel opisuje co się 
dzieje w szkołach Sosnowca, jak wy­
gląda uniemożliwianie dzieciom prak­
tyk religijnych. Organizuje się mię­
dzy innymi konkurencyjne zabawy i 
wycieczki, mimo że konstytucja w ar­
tykule osiemdziesiątym piątym za­
pewnia wolność praktyk religijnych. 
Za takie pogwałcenie Konstytucji prze­
widziana jest kara więżenia do lat 
pięciu, a mimo to kierownicy szkół 
w Sosnowcu nie są, jak dotąd po­
ciągani do odpowiedzialności.

Ksiądz biskup przypomina co robili 
“niektórzy ludzie zacietrzewieni — 
jak ich określa — w Sosnowcu w cza­
sie obchodów Tysiąclecia, kiedy to 
skandowano okrzyki: “Precz z kardy­
nałem Wyszyńskim!” — zamknięto 
bramę prowadzącą do kościoła przy 
pomocy lin z kopalni Molowice, albo

Kazanie Biskupa 
Franciszka Musiela

mo.
St. Jaskulka — Prez.; C. Yarsley — 

przew.

Fit without fuss—no waist 
seam, no complications, no. 
clutch! Wide bands outline the 
gently scooped and slit neckline. 
Perfect for knits-solid or print.

Printed Pattern 4676: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 2 5/8 
yards 60-inch fabric.
$1.75 for each pattern. Add 50C 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. ID, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY. 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Busy women, the fastest-to-sew 
fashions are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALQG! 
Dresses, tops, jackets, pants. 
Plus $1.75 free pattern coupon. 
Send $1 for Catalog.
127-Afghans ’n’ Doilies.. $1.50
129- Quick/Easy Transfers $1.50
130- Sweaters-Sizes 38-56 $1.50 
132-Quilt Originals $1.50

MIRROS
STARO KRAJ SKA prawdziwa maść 
ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, $2.95, sil­
nie rozgrzewająca, doskonała na 
przeziębienie, na bóle muskularne, 
reumatyczne i artretyczne. Nr. 1, 
$2.96 doskonała na zwichnięcia, 
złamania, stłuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę.
Do nabycia w polskich aptekach. 
Wysyłamy przez pocztę opłacone 
czekiem, money order. Dodajcie 
80 centów za jeden słoik, po 10 
centów za każdy następny. Na 
C.O.D.ido Kanady zamówień nie 
przyjmujemy.

Emil J. Jarosz
MIRROfi MEDICINE CO. INC. 

3446 W. 38th Place
Chicago, TL 60632 • Tel. 254-8386

Licytacja Na Rzecz 
Centrum Im. Kopernika

W niedzielę, 30 marca, od godz. 12° i □j'liipaLjAuw na Lauan^oivuvLiwyyq,
w p udnie, Fundacja im. Kopernika j^órą urządza w niedzielę, 30 marca, 
organizuje drugą doroczną licytację 0 godz. 2 po poł. w sali PLAV, 3024 
w Chateau Ritz, 9100 Milwaukee Ave., N‘ Ave Kawa j ciasta dar. 
w Niles.

Całkowity dochód z licytacji, jak 
również ze śniadania przeznaczony 
jest na przebudowę zakupionego już 
kina Gateway i przystosowania tego 
budynku dla celów polsko-amerykań­
skiego centrum społeczno-kultural­
nego, które będzie służyło społeczno­
ści polonijnej metropolii chicago- 
skiej.

Cena biletu na śniadanie $17.50 od 
osoby, a szampan darmo od 12 w po­
łudnie do 1-ej. Wśród przedmiotów, 
które będą sprzedane na licytacji 
będą: pierścionki diamentowe, obrazy 
olejne, oraz egzotyczne podróże.

Przewodniczący imprezy, Don Gu­
towski powiedział, że w roku ubiegłym 
na śniadaniu było przeszło 500 osób, 
a w tym roku spodziewa się on jeszcze 
większej ilości gości, którzy będą 
chcieli przyczynić się do stworzenia 
w stolicy Polonii ośrodka społeczno- 
kulturalnego.

W sprawie biletów na śniadanie 
należy telefonować do Ron Herbert 
na numer 775-9595.

POPIERASZ POLONIJNE CENTRUM 
IM. MIKOŁAJA KOPERNIKA 

KUPUJĄC 27 - 28 i 29 MARCA 
w NASTĘPUJĄCYCH SKLEPACH

■ NAUKA JĘZYKA ANGIELSKIEGO
W CIĄGU 4 MIESIĘCY W WASZYM DOMU

■ KVK8Y Dl.A POCZĄTKUJĄCYCH I ZAAWANSOWANYCH. Ob-
— MłuAynty kiiżtły oNobę w .Stanach Zjednoczonych I Kanadzie. Chce 
Lntrzyniaó Informacje bez ładnych zobowlqzan

XAXWINKOi _________________  ADKKN:________________ TKLt___________ b

_ — INTKUN ATIONAE LAHOH ATOM Y OF' I.AMil AGF?NM M 
-W ■ IM>* ltOV 71T5, JKt^KV CITY. N.J. 07307, ISA

KAVA RESTAURAHT
4751 MILWAUKEE
WYMIENIONE SKLEPY i RESTAURACJE PRZEZNACZYŁY

CZĘSC OBROTU Z TEGO CZWARTKU, PIĄTKU i SOBOTY 27 - 28 i 29 MARCA
NA RZECZ CENTRUM KOPERNIKA 

TYLKO 3 DNI!!!
SKLEPY I RESTAURACJE BIORĄCE 

UDZIAŁ W TYM PROGRAMIE 
“COPERNICUS DAYS BENEFIT” 

będą miały wystawione specjalne plakaty. 
Program sponsorowany przez Jefferson Park Chamber of Commerce.

VAWAW.SW.YMWAY
Wszelkie sprawy karne, emigra­
cyjne, cywilne, nieruchomości, 
uszkodzenia cielesne, rozwody, 
testamenty, spadki i podatki 
załatwia

RAYMOND WILDE 
Adwokat 

Dzwonić 7 Dni w Tygodniu
24 Godziny 622-9121

Mówimy Po Polsku
4676

IXJCHOR
TADEUSZ DOŁĘGA MOSTOWICZ

18 (Ciąg Dalszy)

Czujesz się zdrowy, dzięki Bogu i wszystko pójdzie jak 
najlepiej.

— Na pewno, kochana, na pewno — przytulił twarz do jej 
ręki.

— No widzisz! — rozpromieniła się. — A teraz musisz 
postarać się zasnąć. Już późno.

— Dobrze. Czuję się trochę senny.
— Dobranoc jedyny, dobranoc. Sen jeszcze ci sił doda. 
Osłoniła lampę, owinęła się pledem i ułożyła się na sofie. 
Po kwadransie jednak przypomniała, że musi mu jeszcze 

przed nocą dać krople.
Podniosła się, odliczyła dwadzieścia kropel lekarstwa 

pachnącego kreozotem, dolała wody i pochyliła się nad chorym.
— Janku — odezwała się półgłosem — trzeba wypić le­

karstwo.
Nie obudził się. Delikatnie dotknęła jego ramienia i po­

chyliła się nad nim.
Wtedy zobaczyła, że ma otwarte oczy.
Już nie żył.

ROZDZIAŁ V

Akurat na połowie drogi między Radoliszkami a Nieskupą 
stał od niepamiętnych czasów młyn wodny, niegdyś własność 
ojców Bazylianów z klasztoru w Wickunach, przez nich założony 
za czasów króla Batorego, obecnie należący do Prokopa 
Szapiela, zwanego powszechnie z białoruska Prokopem Miel­
nikiem.

Ziemia w okolicy nie była ani zbyt bogata, ani zbyt 
żyzna, ot, żytnio-kartoflana i przeważnie należąca do drob­
niejszej szlachty i chłopów, ale żyta do przemiału Prokopowi 
nie brakowało, bo konkurencji żadnej w pobliżu nie miał, nie 
licząc wiatraka w odległej o pięć kilometrów litewskiej wiosce 
Bierwintach. A ten na osiemdziesiąt chat nastarczyć nie mógł, 
bo Litwini odznaczali się wyjątkową gospodarnością i niejeden 
z pięciu dziesięcin więcej zebrać umiał, niż białoruski gospodarz 
z siedmiu, albo i ośmiu.

Tak samo było i w Nieskupiej. W Nieskupiej siedzieli 
moskale, staroobrzędowcy, co tu z Rosji kiedyś przyszli.

Chłopy wszystko wielkie, zdrowe, robotne, co im nie sztuka 
była od wschodu do zachodu za pługiem chodzić, a orać tak 
głęboko, że iw Bierwintach tak nie orali.

W Radoliszkach zaś, jak to w miasteczku, były Zydki, co na 
mniejszą skalę zajmowali się skupem zboża po dalszych 
wsiach, zarówno na potrzeby miasteczkowych, jak i na wywóz 
do Wilna. Od nich Prokop Mielnik też robotę miał. Toteż nie 
narzekał i byle posucha nie przyszła, byle wody w sta­

wach nie zabrakło, tó i nić miał przyczyny.
A posucha zdarzała się rzadko w tych stronach i musiała 

być już nie wiadomo jak długotrwała, by wody na koło nie 
starczyło. Bo stawy, chociaż paręset lat temu kopane, solidne 
były, głębokie, no i co dziesięć lat szlamowane, by nie zarosły.

Stawów było trzy: Dwa górne i jeden dolny. Wszystkie 
gęsto wierzbami obrośnięte. Do dolnego spadek był duży, ze 
dwa sążnie, a oprócz koryta, co na koło szło, były jeszcze dwa 
wielkie spusty na wypadek powodzi. W stawach ryb było sporo; 
płotki miętusy, okonie, ale najwięcej kiełbi. I raków nie brako­
wało.

W głębokich jamach pod korzeniami, które woda wypłu­
kała, gnieździły się setkami. Obaj parobcy Prokopa, a już 
zwłaszcza młodszy Kaziuk, strasznie naumieli się je łapać.

W wodzie po kolana stoi, a co nachyli się i rękę po łokieć 
albo i głębiej w norę wsadzi, to już raka wyciąga.

W samym młynie wprawdzie nikt by ich nie jadł, uważając 
za robactwo, ale w miasteczku, w Radoliszkach, zawsze można 
było je sprzedać, i ksiądz katolicki, i pop prawosławny, i doktor, 
a zwłaszcza ten był na nie amatorem. Wołał za poradę pół kopy 
raków wziąć, niż dwa dziesiątki jaja, albo i trzy złote.

Za miasteczkiem, wiorst jeszcze ze dwanaście, w fabryce 
też amatorów było niemało, ale tu trzeba było natrafić na 
okazję. Pieszo za daleko, a stary Prokop konia na takie rzeczy 
nie dawał, choć ten już całkiem był zastały, a spasiony jak Świnia.

Obroku mu, wiadomo, nie brakowało. Stał tylko, z nogi na 
nogę przestępował i parskał, aż po całym chlewie się rozlegało.

Chlew był duży, mocny, z grubych okrąglaków budowany.
Oprócz konia stały tam dwie krowy i w przegrodzie 

świniaki. Pod daszkiem było miejsce na wóz i sanie.
Dom dobudowany był do młyna. Miał trzy izby, w których 

Prokop z rodziną i parobkami mieszkał, i przybudówkę, nową 
całkiem, którą dla starszego syna, Albina, jeszcze postawił, 
gdy Albin miał się żenić. Od śmierci Albina przybudówka 
pusta stała, bo i drugiego syna, gdy do niej się sprowadził, 
zaraz nazajutrz nieszczęście spotkało. Mówili ludzie, że ktoś 
musiał na nią urok rzucić, czy złym okiem na podmurówkę 
spojrzeć.

A czy prawda to była czy nie prawda, dość, że nikt tam 
zamieszkać nie chciał, choć byli i tacy, co po cichu zapewniali, 
że nie przybudówka uroczona, ale Bóg Prokopa Mielnika na 
potomstwie pokarał za to, że swego brata wyprocesował 
i z torbami puścił.

Strasznie takie gadanie gniewało Prokopa. Scierpieć tego 
nie mógł i niejeden już za swoje podejrzenia dobrze od niego 
oberwał.

A jednak w tym czy owym musiało coś być. Miał przecie 
stary Mielnik trzech synów. Średni na wojnie zginął, najstarszy 
przed samym ożenkiem po pijanemu na lód wszedł, załamał się 
i utonął. A najmłodszy, wbijając klin w sworzeń na samej 
górze, zwalił się i omal życia nie postradał, a i tak obie nogi 
połamał.

Na próżno sprowadzali doktora, na próżno doktór w desz- 
czułki mu nogi układał. Na całe życie kaleką już musiał zostać, 
chodzić nie mógł. Piąty miesiąc to siedział, to leżał, do nijakiej 
roboty się nie nadawał, i tak przy osiemnastu latach ciężarem 
ojcu był.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

V
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.
Z Instalacji 

Wydziału Kobiet Okręgu 13 ZNP
Instalacja Wydziału Kobiet Okręgu 

13 ZNP odbyła się w czwartek, 6 
marca w sali skarbnika E. Moskala 
5639 N. Milwaukee Ave przy licznym 
udziale delegatek i zaproszonych 
gości.

Instalacja była poprzedzona krót­
kim posiedzeniem i wyborem nowego 
Zarządu. Na wstępie kom. Kazimiera 
Pytel poprosiła wszystkich do powsta­
nia i przez jedno-minutową ciszą ucz­
czeni śp. Stefanii Michałowskiej i śp. 
Stefanii Foszcz.

Po załatwieniu spraw rutynowych 
kom. Pytel mianowała Komitet Man­
datów w składzie; Loretta Chabalow- 
ska, Gm. #3, Helena Sterminska, 
Gm. #41 Anna Nikiel, Gm. 177.

Sprawozdanie Komisji Mandatów 
wykazało, że obecne są 22 delegatki 
reprezentujące 8 Gmin i 29 delegatek 
z 15 Grup. Komitet Mandatów za­
mieniono na komisję wyborczą. Wy­
brano ponownie ten sam Zarząd przez 
aklamacje. Irena Szczech — wice­
prezeska, Eleonara Tragarz — sekre­
tarka, Marta Filar — kasjerka.

Przysięgę od delegatek odebrała 
Dyr. ZNP Helena Orawiec. Stanisława 
Kaldus, członkini Komitetu finanso­
wego zdała obszerne sprawozdanie 
wykazując obecny stan kasy. Po za­
łatwieniu spraw przystąpiono do spo­
życia smacznej kolacji przyrządzonej 
przez pp. Moskal.

Po kolacji Kom. Kazimiera Pytel 
przeprowadziła program Instalacyj­
ny. Helena Szymanowicz, wicepre­
zeska ZNP odebrała przysięgę od 
wybranych urzędniczek.

Helena Szymanowicz, wiceprezeska

Z Ohio

Stulecie ZNP
i 80-Lecie Grupy 458
Grupa 458 ZNP uczci uroczystym 

bankietem 100-letnią rocznicę Związ­
ku Narodowego Polskiego i 80-lecie 
Grupy. Bankiet odbędzie się w nie­
dzielę, 27 kwietnia, o godz. 5:00 po 
południu w Czytelni Polskiej, 1108 
Kenilworth Ave., w Cleveland, Ohio. 
Toastmistrzem będzie kierownik Pol­
skiej Audycji Radiowej WERE, Jerzy 
Stolarczyk. Główne przemówienia wy­
głoszą mec. Alojzy A. Mazewski, pre­
zes ZNP, i cenzor ZNP Hilary S. 
Czaplicki z Philadelphia, Pa. Będą 
również przemawiali przedstawiciele 
władz i polonijnych organizacji.

Inwokację odmówi ks. Ralph Bodzio- 
ny, prob. par. św. Jana Kantego, 
benedykcję ks. Stefan Włosiński, prób, 
par. św. Marii. Przewodniczącą Ban­
kietu jest Janina K. Jasińska, pre­
zeska Grupy 458. Podczas bankietu 
zostaną uhonorowani: Józef Grabiec 
i Antoni Bień.

Zarząd i komitet bankietu zapra­
szają do wzięcia udziału w tej po­
dwójnej uroczystości ZNP. W spawie 
zamówienia biletów i ogłoszenia do 
programu, prosimy zwracać się do 
prez. J. Jasińskiej, lub kasjera Ted 
Kubit, tel. 842-0497, 888-5296. Cena 
ogłoszeń: cała strona $50.00; pół stro­
ny $30.00; jedna czwarta strony $20.00. 
Patronat - $5.00. Ogłoszenia przyj­
mowane są do 15 kwietnia. Czeki 
prosimy wystawić: Banquet Comm. 
Lodge 458 PNA — i wysłać do kasjera 
bankietu na adres: Mr. Ted Kubit, 
11390 Kader Drive, Parma, Ohio 44130.

Janina Jasińska

Po Haniebnym 
Zamachu 

w Esslingen
Wiadomość o zamachu bombowym 

na wystawę oświęcimską w zacho- 
dnioniemieckim mieście Esslingen 
wywołała falę wzburzenia w społe­
czeństwie NRD, szczególnie zaś w 
środowisku byłych więźniów hitlerow­
skich obozów koncentracyjnych.

Znany tu literat Peter Edel, autor 
książki pt. “Gdy chodzi o życie,” 
który przeżył liczne hitlerowskie ka­
townie, jest m. in. twórcą niektórych 
szkiców eksponowanych w Esslingen. 
Edel powiedział na temat tego zaj­
ścia:

“Jestem dogłębnie poruszony tym 
haniebnym faktem. To, czego nie uda­
ło się mordercom z SS w Oświęci­
miu, Sachsenhausen, Mauthausen i 
w innych obozach — to znaczy znisz­
czyć dokumenty i rysunki, moje, mo­
ich polskich, czeskich i niemieckich 
kolegów, które powstały pod groźbą 
utraty życia, ale potem dzięki rucho­
wi międzynarodowej solidarności 
przekazane zostały za druty i opubli­
kowane.” 

ZNP w swym przemówieniu złożyła 
gratulacja nowemu Zarządowi, i po­
dzieliła się wrażeniami z obchodu 
Stulecia jaki się odbył w Philadelphii.

Następnie zaapelowała o liczny 
udział w paradzie 3-o Majowej i mszy 
św.

Wiceprezes Gajda przygotowuje 
zjazd dla byłych harcerzy w szkole 
Związkowej. Bankiet stulecia odbę­
dzie się 20 września.

Wśród obecnych znajdowali się m. 
in.: Helena Szymanowicz, wicepreze­
ska, ZNP. Dyrektorzy: Florentyna 
Wiatrowska, Helena Orawiec i Emil 
Kolasa, Genowefa Wesołowska, Kom. 
Okr. 12 ZNP, Genowefa Gajda, wice­
prezeska Wydziału Okr. 12 i Olga Bo­
żek, Sekr. Wydz. Okr. 12 ZNP, Józef 
Sikora, Kom. Okr. 13 ZNP wraz z 
małżonką, Helena Maciorowska, or­
ganizatorka Wydz. Kobiet Okr. 13 
ZNP, Zofia Buczkowska, Hon. Komi- 
sarka Wydziału Kobiet Okr. 13 ZNP, 
b. komisarz Kazimierz Musielak, pre­
zes Gm. 177, Stan. Scibło, prezes Gm. 
75 i Zarząd Wydziału; Irena Szczech, 
wiceprezeska, Eleonora Tragarz, se­
kretarka, Marta Filar, kasjerka. Na 
zakończenie odbyło się losowanie 
książeczek.

Komisarka Pytel podziękowała 
wszystkim za przybycie.

Eleonora Tragarz, sekretarka

Posiedzenie 
Gminy Nr 3 ZNP

Posiedzenie Gminy Nr 3 ZNP odbę­
dzie się w czwartek, 27 marca, o godz. 
7:30 wiecz. w sali E. Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Av. Z powodu na ważność 
omawianych spraw obecność wszyst­
kich delegatów pożądana.

P. Marud — prez.; W Węglarz — 
sekr. prot.

Zebranie Gminy 75 ZNP
W piątek, 28 marca o godz. 8-ej 

wiecz. w sali E. Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Ave., odbędzie się zebra­
nie delegatów Gminy 75-ej. Prosimy 
o liczne przybycie.

Stanisław Sciblo — prez.
Jan Płaszewski — sekr. prot.

Zebranie Grupy 893 ZNP
Zebranie miesięczne Grupy 893 

ZNP, Tow. Gwiazda Polski odbędzie 
się w piątek, 28 marca, o godz. 8 
wiecz., w Lusaka Mission, 6965 w. 
Belmont. Prosimy o liczne przybycie.

Józef Płaszewski — prez.

Zebranie Grupy 2475 ZNP
Zebranie Grupy 2475 ZNP odbędzie 

się we wtorek, 1 kwietnia, o godz. 
8 wiecz. w sali Moskala, 5639 N. Mil­
waukee Av. Prosimy wszystkich 
członków o obecność.

K. Bojkowski — prez.; J. Wrób­
lewski — sekr.

Komitet Rozwoju 
Gminy 39 ZNP

Ważne posiedzenie Komitetu Ro­
zwoju Gminy 39 ZNP odbędzie się 
w czwartek, 27 marca w sali New 
Paradise o godz. 7:30 wiecz.

Na posiedzenie przybędzie repre­
zentant ZC p. Franciszek Spula — 
naczelny organizator.

Zapraszamy prezesów, sekretarzy 
grup i wszystkich delegatów.

Frank Goryl — prezes 
Helen Marzec — sekr.

Tow. Gwiazda Wolności 
Grupa 1820 ZNP

Tow. Gwiazda Wolności, Gr. 1820 
ZNP zawiadamia, że z powodu Świąt 
Wielkanocnych zebranie przewidzia­
ne w niedzielę, 6 kwietnia zostaje 
przesunięte na następną niedzielę, 13 
kwietnia, na godz. 2:30 po poł. w sali 
Bagatela, 1122 N. Milwaukee Av. 
Wszyscy członkowie proszeni są o 
przybycie.

J. Gordon — prez.; M. Rutkowski — 
sekr. prot.

Tow. Białego Orła 
Grupa 2727 ZNP

Tradycyjnym zwyczajem jak co ro­
ku Tow. Białego Orla Grupa 2727 
ZNP urządza zabawę towarzyską, tak 
zwane Social Party, w sobotę, 29 
marca w Paradise Hall, 1758 W. 48 
ulica, początek o godz. 6:30 wiecz. 
Będzie wiele niespodzianek jak loteria 
fantowa, bingo, nagrody wejściowe 
i inne. Kawa i ciasto będzie podawane 
darmo. Komitet wraz z całym zarzą­
dem zapraszają serdecznie członków 
wraz z rodzinami i znajomymi. Pro­
simy też Towarzystwa przynależne 
do Gminy 39. Komitet chętnie przyj- 
mie różnego rodzaju fanty i ciasto.

F. Goryl, prez.; W. Tokarz, koresp.

Z Wizyty b. Gub. Ronalda Reagana 
w Domu Związkowym

Jak podawaliśmy w przeddzień prawyborów w Illinois, 
czołowy kandydat republikanów na prezydenta, b. gubernator 
Kalifornii Ronald Reagan odwiedził Dom Związkowy i spotkał 
się z przywódcami Polonii. Od lewej: zarządca Wydawnictw 
Związkowych Edward Różański, sekr. ZNP Władysława Kubiak, 
b. gub. Ronald Reagan, prezes ZNP i K.P.A. Alojzy Mazewski, 
wiceprez. ZNP Helena Szymanowicz i wiceprez. ZNP Józef Gajda.

w

Od lewej: prezes ZPRK J<5zef Drobot, b. gub. Ronald 
Reagan, skarbnik ZPRK Stanisława Nowak i James Bussy.

Od lewej: prezeska Związku Polek Helena Zielińska, wice­
prezeska Zw. Polek Helena Wójcik, skarbnik Zw. Polek Monika 
Sokołowska, b. Gub. Ronald Reagan.

Kandydat Ragan przy kawie odpowiada na pytania przed­
stawicieli polonijnych środków masowego przekazu. Siedzą 
od lewej: red. Józef Białasiewicz, Edward Różański, Robert 
Lewandowski, Marian Czarnecki, b. gub. Ronald Reagan i red. 
J. Krawiec. Stoją od lewej: Dennis Voss, Edward Nowak, 
niezidentyfikowany członek sztabu Reagana, Bonawentura Mi­
gała, James Bussy, wiceprez. Helena Szymanowicz, Adam To­
maszkiewicz.

“Delegaci” 
Na Zjazd PZPR

W dniach 27-29 stycznia b.r. w fa­
brycznej osadzie Świdnik koło Lublina 
(gdzie znajduje się Wytwórnia Sprzętu 
Komunikacyjnego) milicja ścigała... 
psy, które nosiły na szyi tabliczki z 
napisem: “JESTEM DELEGATEM 
NA VIII ZJAZD PZPR.” Po 3-ch 
dniach zatrzymano członka Konfede­
racji Polski Niepodległej Stanisława 
Pałuszyńskiego, podejrzewając, że to 
on właśnie te psy wypuszcza.

Pokazano mu wszystkie tabliczki, 
które udało się pozbierać i po kilku­
godzinnym przesłuchiwaniu wypusz­
czono. Nie wiadomo dotychczas, czy 
udało się wyłapać wszystkich “dele­
gatów.” Natomiast wiadomo, że po- 
ściągano rezerwy milicji z całej oko­
licy, nawet milicja drogowa biegała 
wytrwale. Radość ponoć tam była 
powszechna.

Biura Fundacji
Im. Kopernika

We Własnym Domu
W ubiegłym tygodniu biura Funda­

cji im. Kopernika zostały przeniesio­
ne do własnego budynku, pnr. 5216 W. 
Lawrence Ave., Chicago, Dl. 60630.

Telefon jest ten sam co i poprze­
dnio: 777-8898.

Dyr. wykonawczy Fundacji Euge­
niusz Rosypał powiedział, że biuro 
będzie nadal czynne jak dotychczas 
od poniedziałku do piątku od 9 rano 
do 5 po południu. Przyjaciele Funda­
cji przenieśli wszelkie urządzenia biu­
rowe i akta ochotniczo, tak że prze­
nosiny nie pociągnęły za sobą żad­
nych kosztów.

Kilkanaści sklepów, restauracji i 
innych byznesów w rejonie Jefferson 
Park przeznacza pewien procent na 
rzecz Fundacji z obrotów w dniach 
2?, 28 i 29 marca.

Obóz Młodzieżowy w Yorkville — 
Otwarcie Przedsezonowe 25 Maja
Przez ostatnie dwa lata Obóz Mło­

dzieżowy w Yorkville, Ill., był otwarty 
wcześniej, tak samo i w tym roku 
Administracja Obozowa postanowiła 
otworzyć obóz w niedzielę, 25 maja.

W każdą niedzielę i święta o godzi­
nie 12 w południe będzie odprawiana 
Msza św. w kapliczce obozowej.

Obozowanie dzieci potrwa od 22-go 
czerwca od 17-go sierpnia. Pierwsze 
4 tygodnie są przeznaczone dla dziew­
czynek, następne 4 tygodnie dla chłop­
ców. Zarząd Obozu apeluje do rodzi­
ców o przysłanie dzieci na wakacje 
do naszego obozu. Mimo powszechne­
go wzrostu cen opłata za obozowanie 
dzieci będzie ta sama co w roku 
ubiegłym.

Dzieci, które należą do ZNP płacą 
tygodniowo $35.00, a obóz dopłaca 
$15.00; dzieci, które nie należą do 
ZNP płacą $50.00 tygodniowo.

W roku 1978 na obozowaniu było 
87 dzieci, które należą do ZNP, a 
dzieci które nie należały do ZNP 
było 30. Natomiast w roku 1979 było 
101 dzieci które należą do ZNP, a 
dzieci, które nie należały do ZNP 
było 72, czyli o 42 dzieci więcej niż 
w roku 1978 (oprócz 22 dzieci Związku 
Podhalan), razem o 66 dzieci więcej, 
które nie należą do ZNP. Ogólnie w 
roku 1978 na obozowaniu było 117 
dzieci, w roku 1979 było 194 dzieci.

Na to zestawienie obozujących 
dzieci, warto zwrócić uwagę i dobrze 
się zastanowić, dlaczego było większe 
zainteresowanie naszym obozem 
wśród rodziców, których dzieci nie na­
leżą do ZNP, niż wśród rodziców 
których dzieci należą do ZNP. Przez 
ostatnie dwa lata dokonano wiele 
ulepszeń dla dzieci, ale nie wszystko 
jeszcze jest doskonale. Dalsza popra­
wa zależy od poparcia Polonii.

W tym roku ZNP obchodzi setną 
rocznicę pracy. Zarząd Obozu planuje 
wiele uroczystości z tej okazji. Na 
ostatnim posiedzeniu dyrekcji obozo­
wej uchwalono, aby niedzielę 25 maja 
i poniedziałek 26 maja (Memorial 
Week End) poświęcić Harcerstwu, 
które było przy ZNP. Zwracamy się 
do wszystkich byłych harcerzy i har­
cerek przy ZNP, aby przysłali nam 
swoje adresy, abyśmy mogli im wy­
słać program, który w tych dniach 
będzie dla nich w obozie. Korespon­
dencję w tej sprawie przesyłać do 
sekr. Marii Józefiak, 5439 So. Racine 
Ave., Chicago, Ill. 60609 lub tele­
fonując 285-6372, lub na adres: 
M. Binkowski, 5522 So. Damen Ave., 
Chicago, 111. 60636, telefon HE 4-5213.

Art Trybek, prezes; Maria Józefiak, 
sekr.; Mieczysław A. Binkowski, 
dyrektor.

Najdroższa Moneta
Silver Spring, Md. (UPI) — Złota 

moneta, wzgardzona w roku kiedy 
została wybita, kosztuje obecnie 
$895,000. Moneta, której wartość w 
1907 roku wynosiła $20 dzisiaj kosztu­
je 44,750 razy więcej.

Właścicielem jej jest handlarz mo­
net, Julian Leidman, który nabył ją w 
ub. roku za sumę $500,000.

Projekt graficzny monety został 
opracowany przez rzeźbiarza Augu- 
stusa Saint-Gaudens i przedstawia 
głowę Statuy Wolności, nakrytą in­
diańskim pióropuszem. Prezydent 
Theodore Roosevelt odrzucił projekt 
jako zbyt mało efektowny, aprobu­
jąc inny rodzaj monet, również ze 
Statuą Wolności, lecz przedstawioną 
na wzór monet starożytnych Greków. 
Tak więc, moneta ta była jedyną 
tego rodzaju, wybitą kiedykolwiek 
przez mennicę US.

Moneta stała się własnością głów­
nego grawera mennicy w 1907 roku, 
Charlesa E. Barbera. Później prze­
chodziła przez ręce kilku innych osób, 
między innymi królą Egiptu, Farau- 
ka.

Ze względu na swą wartość moneta 
rzadko pokazywana jest publicznie. 
Przez większość czasu spoczywa w 
sejfie bankowym. Obecny jej właści­
ciel nie daje się sfotografować ze 
swoim skarbem, obawiając się o 
wzbudzenie apetytów świata prze­
stępczego, którego przedstawiciele 
mogliby zmusić go do wyciągnięcia 
jej z sejfu.

Leidman pragnie sprzedać swoją

Myśli
Człowiek nigdy nie jest tak szczę­

śliwy lub nieszczęśliwy, jak mu się 
wydaje.

Życie jest najlepszym nauczycie­
lem, ale każę sobie zbyt drogo pła­
cić za lekcje.

Biura Prawne
Johna Rokacza
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
Pierwsza Wizna BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami

Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go- 
Idżiny. Dwa biura: Downtown i 

Northwest.

726-3753

monetę. Ewentualnym nabywcom po­
kazuje ją w wielkiej tajemnicy. Nikt 
z zewnątrz nigdy nie wie, kiedy od­
będzie się pokaz. Dotychczas sprze­
dawca i właściciel w jednej osobie 
nie zdołał zainteresować nią żadnego 
poważnego zbieracza, zwłaszcza, że 
pod słowem “poważny” należy rozu­
mieć przede wszystkim “niezwykle 
bogaty.”

Od niedawna Leidman umieszcza 
ogłoszenia w londyńskim “Statusie” 
przeznaczonym dla arabskich czytel­
ników, wśród których chyba najłat­
wiej trafi na “właściwego” kolekcjo­
nera.

W ub. roku jedna z siedmiu monet 
znanych jako “brasher dubloon” uzy­
skała cenę $725,000. Ponieważ moneta 
Leidmana jest jedyną, cena nie wyda­
je się być wygórowana, twierdzi jej 
właściciel.

Awans J. Kulibaby

Jane I. Kulibaba

Jane I. Kulibaba z Norwood Park, 
została wybrana asystentką wicepre­
zesa banku Harris. P. Kulibaba pra­
cuje w banku od 1974 r. Jest ona 
kierowniczką oddziału udzielającego 
pożyczek hipotecznych na budynki 
handlowe, przemysłowe i inne inwe­
stycje realnościowe.

Mimo swych rozlicznych obowiąz­
ków służbowych, p. Kulibaba (studia 
wyższe w Uniw. De Paul) bierze 
udział w pracy społecznej Polonii.

Od 1974 do 78 była wiceprezeską 
“United Polish American Councils,” 
obecnie jest sekr. prot. Gr. 2993 ZNP 
i członkinią Komitetu Kulturalnego 
Zw. Polek w Park Ridge.

I SREBRNE BOŁAROWKI do $25.00
’ 1 ' W ■

SHELDON CORD PRODUCTS
2201 W. DEVON, CHICAGO, ILL. TEL.: 973-7070

GOTOWKA ZA SREBRO i ZŁOTO
ZtX)TE i SREBRNE MONETY. BIŻUTERIA, ANTYKI, DIAMENTY

UWAGA! UWAGA!
PKO ZAWIADAMIA, ŻE SPRZEDAŻ POLSKICH FIATÓW 
ZOSTAJE ZAWIESZONA Z DNIEM 28-GO MARCA 
OSTATNI TERMINTCH NABYCIA DO CZWARTKU, 27-GO 
MARCA.

Po bliższe informacje dzwonić do:

R. MATUSZCZAK & CO.
5736 W. BELMONT AVE. TEL.: 283-4511
5350 N. MILWAUKEE AVE. TEL.: 763-4406
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WARUNKI PRENUMERATY

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)..............30ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End).......... 40ę

Ponure Perspektywy
Tyg. “Business Week” widzi groźbę roz- 

padnięcia się sojuszów powstałych po Drugiej 
Wojnie Światowej celem blokowania ekspansji 
sowieckiej. Zarówno w Europie jak w Azji 
zaprzyjaźnione rządy kwestionują zdolność 
Washingtonu do przewodzenia wolnemu świa­
tu, a co gorsze, są przekonane, że Stany Zjed­
noczone są słabe ażeby skutecznie przeciw­
stawić się imperializmowi Moskwy we wszyst­
kich zakątkach świata.

Świadomość tego stała się oczywista dla wie­
lu z początkiem marca po pobycie kanclerza 
NRF, Helmuta Schmidta w Washingtonie. Przed 
wizytą Schmidt obawiał się, że różnice po­
glądów z Washingtonem zaszkodzą mu w je­
siennych wyborach, ponieważ jego oponent 
Franz Josef Strauss stoi na stanowisku ścisłej 
współpracy ze Stanami Zjednoczonymi. Po po­
wrocie z Washingtonu Schmidt nie ukrywa, 
że pójdzie własną drogą, sprzeciwi się sank­
cjom prez. Cartera przeciw Rosji i Stany 
Zjednoczone nie są w stanie zmusić go do 
podporządkowania się ich woli. W dodatku 
ma on poparcie europejskich partnerów ze 
Wspólnego Rynku i NATO.

Francja od dawna jest tylko luźno związana 
z NATO. Słabością sojuszu wynikłą z rozbież­
ności zdań między członkami i brakiem wspól­
nej strategii, tłumaczy powrót do swej histo­
rycznej roli najlepszego przyjaciela Rosji w 
Europie Zachodniej. Nie tylko Charles de Gaulle, 
lecz także Giscard d’Estaing nie ma zaufania 
do Washingtonu i wpływa na sąsiadów by 
szli za przykładem Francji.

Najwierniejszy sojusznik Wielka Brytania 
dla “ratowania twarzy” Moskwy i Washing­
tonu proponuje neutralizację Afganistanu, a 
równocześnie usiłuje ratować pozycję Stanów 
Zjednoczonych na Bliskim Wschodzie przez 
wspólne z europejskimi sojusznikami poparcie 
prawa Palestyńczyków do decydowania o swo­
im losie.

Japonia jest zaniepokojona wzrostem potęgi 
morskiej Rosji Sowieckiej na Pacyfiku oraz 
rozbudową sił lądowych przez Koreę Północną. 
Równocześnie tak samo jak państwa Europy 
Zachodniej Japonia troszczy się o zapewnienie 
dostaw ropy naftowej z Bliskiego Wschodu. 
Zarówno Europejczycy jak Japończycy zdają 
sobie sprawę, że obecność amerykańskiej eska­
dry morskiej na Oceanie Indyjskim działa ha­
mująco na ekspansję sowiecką w kierunku

Zatoki Perskiej, ale wiedzą, że siły amery­
kańskie będą nieużyteczne w razie rewolty, 
podobnej do irańskiej, w krajach dostarcza­
jących światu ropę naftową. Najazd na naj­
świętszy meczet muzułmański w Mekce jest 
ostrzeżeniem, którego nie można lekceważyć.

Jeszcze większy niepokój w Washingtonie, 
niż ambicje polityków w państwach sojuszni­
czych pójścia własną drogą, budzą wzmaga­
jące się tendencje w środowiskach “postępo­
wych” ratowania “detente” wbrew Stanom 
Zjednoczonym. Zwolennicy tego kierunku gło­
szą, że jeżeli Stany Zjednoczone będą upierać 
się przy polityce konfrontacji z Rosją Sowiec­
ką, Europa Zachodnia i Japonia powinny zer­
wać z Washingtonem i kontynuować “detente” 
z Rosją Sowiecką. Jest to kierunek repre­
zentowany przez mniejszość, która jednak wo­
bec chwiejności Washingtonu zwiększa swe 
wpływy.

Większość Europejczyków i Japończyków 
rozumie, że ich bezpieczeństwo zależy od “pa­
rasola Atomowego” Stanów Zjednoczonych, a 
ich dobrobyt jest ściśle związany z gospo­
darką amerykańską. Gdy Schmidt określa po­
litykę antyinflacyjną prez. Cartera jako “na­
iwną”, wyraża on przekonanie, że cierpią z tego 
powodu nie tylko Amerykanie lecz także 
Niemcy.

Krytykowanie Ameryki stało się modne tak­
że w Bonn, Paryżu i Tokio. Europejczycy 
i Japończycy nie chcą płacić za obronę swo­
jej wolności i dobrobytu, ale skwapliwie wska­
zują na słabość Stanów Zjednoczonych na Bli­
skim Wschodzie, w Azji południowo-wschodniej, 
gdzie Wietnam zagraża wszystkim sąsiadom, 
na chaos w najbliższym sąsiedztwie Stanów 
w basenie Morza Karaibskiego, na brak sen­
sownej polityki wobec Afryki Południowej, 
która jest głównym dostawcą minerałów. Pa­
kistan nie chce wiązać swego losu ze Stanami 
Zjednoczonymi. Chiny pod rządami pragma­
tycznych przywódców zaczynają mieć wątpli­
wości, czy można polegać na Ameryce i któ­
regoś dnia mogą zbliżyć się znowu do Rosji 
Sowieckiej.

Powodem wrzenia wśród aliantów i szukania 
własnych dróg, nawet pogodzenia się z “fin- 
landyzacją”, jako lepszym wyjściem od okupa­
cji sowieckiej, jest chwiejność Stanów Zjedno­
czonych, które nie mają konsekwentnej po­
lityki zagranicznej.

Praktyki Sekretarza HEW Harris
Pani Patricia Roberts Harris, która jest 

Sekretarzem Departamentu HEW, zademon­
strowała bardzo wyraźnie swoje antypolskie 
nastawienie, gdy mianowała zespół przedsta­
wicieli środowisk społecznych w skład “Ad­
visory Committee to the 1981 White House 
Conference on Aging”.

Ten Komitet Doradczy, składający się z po­
nad 50 osób, ma być — jak to oszukańczo 
głosi komunikat prasowy biura wspomnianej 
Konferencji — “a broad cross-section of Amer­
icans representing business, labor, cultural, 
religious and politycal groups, as well as in­
dividual who work on behalf of the aged”.

Jest to po prostu dalekie od rzeczywistości, 
bo Komitet Doradczy został obsadzony jedno­
stronnie, głównie przez przedstawicieli środo­
wisk murzyńskich, z doczepką Żydów i Lati­
nos. Jeśli zaś chodzi o społeczność polonijną, 
do Komitetu została zaproszona jedynie prof. 
Helena Łopata z Chicago.

Tak więc dla pani Harris olbrzymia spo­
łeczność polonijna nie istnieje. Nie istnieją

też polonijni “senior citizens”, nie istnieją 
zorganizowane środowiska starszych obywate­
li, nie istnieją, w tym ważnym problemie 
starzenia się, Amerykanie polskiego pochodze­
nia, mający przecież takie same zainteresowa­
nia jak inne grupy etniczne w wielkim prob­
lemie interesów ludzi starych.

Przeglądając listę nazwisk osób, które zo­
stały mianowane w skład owego “Advisory 
Committee” można bardzo łatwo ustalić, bio- 
rąc pod uwagę i dodatkowe wyjaśnienia przy 
nazwiskach, że czynnikiem decydującym są 
współtowarzysze pani Harris murzyńskiego po­
chodzenia, a jakby dla ozdoby i dla przesło­
nięcia tej majoryzacji Pani Sekretarz HEW 
mianowała w skład Komitetu ludzi pochodzenia 
żydowskiego, łacińskiego oraz, dla okrasy, Ja­
pończyka i Indian amerykańskich.

Przewodniczącym Konferencji została oczy­
wiście mianowana murzyńska adwokatka, 82- 
letnia Sadie T. M. Alexander z Filadielfii, Pa.

Tak to pani Harris pojmuje równouprawnie­
nie obywatelskie, którego jest bojową rzecz­
niczką.

Zakusy Unii Szoferów
Chicago nie potrzebuje niczego innego, po 

tych bolesnych doświadczeniach ze strajkiem 
strażaków, a tylko unii policjantów, aby po­
jawił się jakiś kacyk na wzór kacyka z unii 
strażaków i aby ogół mieszkańców został wy­
dany na pastwę wygórowanych żądań unijnych, 
ewentualnie wymuszanych strajkiem policjan­
tów.

Organizować policjantów w unię chce . . . 
słuchajcie, słuchajcie . . . unia szoferów 
(teamsters), a więc ośrodek, którego praktyki 
i metody działania nasuwają aż nadto wiele 
zastrzeżeń, skoro wciąż utrzymuje się pogląd, 
że unia ta ma powiązania z światem krymi­
nalnego podziemia. Cień Jimmy Hoffy, który 
“zaginął”, a prawdopodobnie został sprzątnię­
ty, bo “nie pasował” do planów i zamiarów 
kryminalnego podziemia, wciąż wisi nad unią 
szoferów. Dochodzenia dotyczące oszukań­
czych machinacji w funduszu pensyjnym unii 
szoferów (Central States Pension Fund) są 
nadal prowadzone przez władze federalne, gdyż

nadal utrzymuje się przekonanie, że bilio­
nowym funduszem kierują ludzie, mający po­
wiązania z kryminalnym podziemiem. Operacje 
tym funduszem naraziły członków unii na 
olbrzymie straty, bo lokowano miliony dola­
rów w przedsiębiorstwa ryzykowne, jak dla 
przykładu manipulacje w Las Vegas.

W naszym stanie obowiązuje prawo, które 
zakazuje strajkowania pracowników w służbie 
publicznej. Unia staźaków pogwałciła to prawo 
i widzieliśmy jakie to wywołało następstwa. 
Teraz wysuwa się możliwość, że i policjanci 
mogliby sięgnąć po naciski strajkowe w swoich 
żądaniach wobec władz miejskich. Można so­
bie wyobrazić do czego doszłoby, gdyby apa­
rat władz bezpieczeństwa został sparaliżowany 
strajkiem.

Pod adresem ogółu policjantów w Chicago 
trzeba wysunąć postulat, aby nie poszli na 
lep agitacji unii szoferów, która obiecuje im 
przysłowiowe gruszki na wierzbie. <

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.
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Narodowe Rocznice
NOWY DZIENNIK. - Rok 1980 

będzie znów rokiem rocznic, jak ubie­
gły. Na ostatnim zebraniu zarządu 
Polskiego Instytutu Naukowego dr 
Ludwik Krzyżanowski, wiceprezes 
PIN i redaktor “The Polish Review,” 
rozda! członkom listę rocznic, podkre­
ślając, że może nie będziemy mogli 
obchodzić wszystkich, ale że wszystkie 
mają duże znaczenie w polskiej hi­
storii. Polonia amerykańska zawsze 
poświęca uwagę ważnym datom naro­
dowym.

W ubiegłym roku społeczność nasza 
czciła rocznice niemieckiego i sowiec­
kiego najazdu na Polskę; z dumą 
obchodziła 200-lecie śmierci Kazimie­
rza Pułaskiego i rozpoczęła obchody 
stulecia Związku Narodowego Pol­
skiego, których zapoczątkowaniem 
były niedawne obchody w Filadelfii, 
już w roku 1980.

Na rok 1980 przypadają dwie rocz­
nice związane z rozwojem polskiej 
kultury — a więc 450-lecie urodzin 
Jana Kochanowskiego, największego 
poety polskiego renesansu i 500-lecie 
śmierci Jana Długosza, najwybitniej­
szego historyka Polski. Wczesna Hi­
storia Polski, jaką znamy, w znacznej 
mierze została spisana i uporządko­
wana przez niego.

Dwie inne rocznice mają charakter 
wojskowo-polityczny. W listopadzie 
przypada 150 rocznica drugiego po 
kościuszkowskim powstania przeciw 
Rosji — Powstania Listopadowego; 
w sierpniu zaś 60 rocznica zwycięstwa 
oręża polskiego nad Armią Czerwoną, 
która szła na Polskę z wyraźnym 
celem — zdławienia świeżo odzy­
skanej niepodległości i uczynienia z 
Polski republiki sowieckiej.

Nie możemy swej działalności sku­
piać wyłącznie na obchodach rocznic, 
jakkolwiek mamy ku temu poważne 
skłonności. Dlatego, aby utrwalać na­
rodowe tradycje i znajomość historii 
Polski wśród Polonii, dawnej i nowej, 
powinniśmy rocznicami narodowymi 
dosłownie gospodarować. Podzielmy 
wysiłek. Niech więc rocznicę urodzin 
Kochanowskiego zorganizuje jeden z 
uniwersytetów amerykańskich, w 
którym istnieje katedra literatury i 
kultury polskiej.

Ale niech przygotuje ją tak, aby 
materiały i teksty można było zużyć 
w środkach masowego przekazu i po­
dać do wiadomości wszystkich, komu 
literatura polska i jej historia są 
bliskie. Rocznicę śmierci Długosza 
niewątpliwie uczci ruchliwe Polish 
American Historical Association.

Ale znowu — niech to będą obchody, 
których znaczenie i treść mogłyby 
dotrzeć do nas wszystkich, a nie tylko 
do grona naukowców, mających ten­
dencję zamykania się w sobie.

Inaczej ma się rzecz z rocznicą 
zwycięstwa nad Wisłą i wybuchu 
Powstania Listopadowego. Obie na­
dają się do obchodzenia ich masowo 
i spektakuralnie, obie bowiem stano­
wią część walki narodu polskiego z 
rosyjską i sowiecką przemocą.

Wielką w tym rolę mogą odegrać 
organizacje weterańskie pierwszej i 
drugiej wojen światowych. Pamiętać 
przy tym trzeba, że każdy z obchodów, 
zorganizowany w Chicago czy w Buf­
falo lub Nowym Yorku, powinien być 
przygotowany z uwzględnieniem całej 
Polonii.

Tych kilka myśli rzucamy po to, 
aby zawczasu zwrócić uwagę na mo­
żliwości, jakie każda z tych rocznic 
daje nam dla wzbogacenia kultural­
nego życia Polaków w Ameryce i 
Amerykanów polskiego pochodzenia.

Prześladowania 
Religijne w Sowietach

Delegaci Stanów Zj. i W. Brytanii 
na komisję ONZ do spraw poszano­
wania praw człowieka w Genewie 
zaatakowali władze sowieckie za 
prześladowania religijne, złe trakto­
wanie Tatarów krymskich i zysłkę 
prof. Sacharowa z Moskwy do Gorki. 
Szef delegacji sowieckiej Zorin za­
przeczył tym oskarżeniom ale jedno­
cześnie powiedział, że nie ma czasu 
na szczegółową odpowiedź na posta­
wione tam zarzuty.

Delegaci zachodni w szczególności 
podnieśli sprawę prześladowań ukra­
ińskiego Kościoła katolickiego, katoli­
ków na Litwie, baptystów i żydów. 
Przypomnieli też tragiczny los Tata­
rów na Litwie, batystów i Żydów 
na Syberię za rzekomą współpracę z 
Niemcami hitlerowskimi. Mimo póź­
niejszej rehabilitacji Tatarom nie ze­
zwolono na powrót na Krym.

Wojciech Wasiutyński

Na Perskim Jarmarku
Specjalna misja Organizacji Naro­

dów Zjednoczonych do Teheranu nie 
przyniosła wyzwolenia zakładników.

Nie przyniosła także sławy ani 
ONZ-owi, ani Stanom Zjednoczonym, 
ani Iranowi.

ONZ, która od potępień i wezwań o 
natychmiastowe uwolnienie porwa­
nego personelu dyplomatycznego prze­
szła do bezskutecznych pertraktacji 
z porywaczami, została ośmieszona.

Stany Zjednoczone zademonstro­
wały swoją bezsilność. Z chwilą gdy 
zrezygnowały z użycia siły dla wy­
zwolenia jeńców, nie pozostało im nic 
innego niż cierpliwie czekać na decy­
zję Khomeiniego. Zupełnie skompro­
mitowany został rząd perski.

Zgodził się na misję ONZ, zobo­
wiązał się odebrać zakładników z rąk 
“studentów” czy też bojowców,” bo 
ich się różnie nazywa, po czym oka­
zało się, że wybrany w powszechnym 
glosowaniu “prezydent” i jego “mini­
ster spraw zagranicznych” to są czcze 
tytuły, że nawet Rada Rewolucyjna 
nie jest rządem, że Iran jest rządzony 
jeszcze bardziej absolutnie niż za 
szacha przez jednego człowieka, 
Khomeiniego.

Mułłowie
Dlaczego Imam podcina rząd zło­

żony ze swoich najbliższych współ­
pracowników? Dlaczego naraża nie­
potrzebnie swoje państwo na krytykę 
całego świata nawet muzułmań­
skiego ?

Ayatollah nie jest mężem stanu, 
tylko reformatorem religijnym. Nie 
chce on rewolucji społecznej i poli­
tycznej, tylko rewolucji obyczajowej, 
swego rodzaju “wielkiej rewolucji 
kulturalnej.” Ale kiedy dla Mao Tse- 
tunga celem rewolucji kulturalnej 
miało być zerwanie z przeszłością 
i wychowanie nowego człowieka, dla 
Khomeiniego celem rewolucji ma być 
powrót to przeszłości i wychowanie 
na nowo człowieka starego.

W tradycji muzułmańskiej nie było 
nigdy pojęcia Kościoła ani rozdziału 
między polityką i religią. Dla Imama 
państwo jest tylko narzędziem, wy­
kładnikiem religii. Państwo jako pań­
stwo, ani naród jako naród go nie 
obchodzą. W tej chwili interesuje go 
tylko oczyszczenie dusz muzułmań­
skich z zepsucia cudzoziemskiego. 
Chce on odciąć Persów od reszty 
świata, od niewiernych i od heretyc­
kich sunnitów.

Czy nie zdaje sobie sprawy z nara­
stającego niebezpieczeństwa sowiec­
kiego ?Uważa je na pewno za mniej 
groźne od amerykańsko-europejskie­
go. Ateizm nie czepia się łatwo duszy 
muzułmańskiej, sowieckiej styl życia 
nie jest dla nikogo atrakcyjny. Nato­
miast amerykańska muzyka, taniec, 
film, jeansy, równość płci, swoboda 
obyczajów i indyferentyzm religijny 
grożą zagładą cywilizacji islamskiej.

Nacjonaliści
Świeccy zwolennicy Khomeiniego, 

młodzi stosunkowo politycy muzuł­
mańscy, których można określić jako 
nacjonalistów, znają świat zachodni, 
poczuwają się do odpowiedzialności 
za państwo. Nie mają żadnego do­
świadczenia w rządzeniu, ale rozu­
mieją, że Iran, rozbrojony przez re­
wolucję, musi balansować między 
mocarstwami, a nie angażować się

w drażnienie i walkę propagandową 
z jednym z nich.

Nie mogą też nie zdawać sobie 
sprawy, że Washington nie ma ani 
możliwości, ani chęci do przywrócenia 
swoich wpływów w Iranie w takim 
rozmiarze, jaki umożliwiło zakończe­
nie II wojny światowej. I nie mogą 
nie widzieć, że historycznie Iran ma 
tylko jednego niebezpiecznego są­
siada, jedno zaborcze mocarstwo, 
Sowiety. Graniczył z nimi od północ­
nego zachodu i północy, teraz gra­
niczy także od wschodu, przez Afga­
nistan.

Ci nacjonaliści wiedzą, że będą 
musieli rozegrać bitwę o władzę z 
mułłami, ale wiedzą także, że siła, 
kontakt z masą, wpływ, jest w ręku 
mułłów, którzy władają społeczeń­
stwem perskim od wieków i wygrali 
świeżo wojnę z uzurpatorską bezbożną 
dynastią Pahlabich.

Komuniści
Bezsilny prezydent Iranu Bani-Sadr 

oskarżył wyraźnie “studentów” czy 
“militantów,” że ulegają wpływom 
“organizacji związanych z Sowietami, 
jak partia komunistyczna Tudeh.”

Chyba wie, o czym mówi. Obok 
ayatolly i jego mułłów, obu islam­
skich nacjonalistów, działa w Persji 
i ten trzeci czynnik, komuniści. Nie 
mają za sobą mas, ale usadowili się 
strategicznie w tajemniczym i bez­
kształtnym komitecie koordynacyj­
nym studentów teherańskich. Oni 
mają w ręku zakładników amerykań­
skich, a przynajmniej mają prawo 
weta przeciw ich oddaniu.

Prezydent Bani-Sadr uświadomił 
sobie niebezpieczeństwo, minister 
Kotbzadeh udaje, że go nie widzi, 
ayatolla Khomeini jest pewien, że 
sobie z nim zawsze da radę jednym 
orędziem.

Kotbzadeh wzywa Amerykanów do 
cierpliwości i daje do zrozumienia, 
że w oparciu o Madżlis, czyli parla­
ment, jaki będzie wkrótce wybrany, 
opanuje sytuację w kraju. Ale jakaż 
jest gwarancja, że parlament nie 
okaże się równie fikcyjną władzą jak 
prezydent wybrany ogromną większo­
ścią w powszechnym głosowaniu ?

Parlament może uchwalić swoje, a 
Imam powie inaczej i jego słowo 
będzie prawem. Czekanie na Madżlis 
jest samooszukiwaniem się.

Nowy Dziennik

Przygotowania Jugosławii
Przegrupowanie jugosłowiańskich 

sił wojskowych i budowa fortyfikacji 
zostały ukończone kilka tygodni temu, 
donoszą wywiady zachodnie. Siły i 
fortyfikacje znajdują się na ewentual­
nych drogach inwazyjnych wojsk 
sowieckich. Śmierć marszałka Tito 
nie zaskoczy Jugosławii. Jest ona 
przygotowana na wszelki wypadek.

Jaroszek “Gorliwy”
Tyg. “Newsweek” donosi, że reżim 

warszawski odżegnuje się od przemó­
wienia swego ambasadora w ONZ 
Henryka Jaroszka, jakie wygłosił w 
styczniu w czasie debaty nad inwazją 
sowiecką na Afganistan. Koła rządo­
we w Warszawie mają zapewniać 
zachodnich dyplomatów (którzy wie­
rzą), że Jaroszek, przedstawiając so­
wiecką wersję inwazji i krytykując 
Zachód, nie wyrażał poglądów PRL.

Sowieckie “Prowokatorki
Rząd sowiecki nie tylko oburzył 

opinię światową najazdem na Afgani­
stan; zraził też sobie sowieckie kobie­
ty. Są one zgorszone postępowaniem 
dyrekcji KGB, która zabroniła wyda­
wania pierwszego pisma feministek w 
ZSRR pt. “Almanach — kobiety w 
Rosji.”

W końcu 1979 roku ukazał się tylko 
jeden numer tego czasopisma stawia­
jącego sobie za cel walkę o równo­
uprawnienie kobiet. Zaraz został 
skonfiskowany a agent KGB powie­
dział redaktorce, Tatianie Mamono- 
wej: “Nie będę się z wami cackał, 
jesteście prowokatorkami.” Rezultat 
był taki, że pismo zeszło pod ziemię 
i zostało rozpowszechnione techniką 
“samizdatu” a kilka jego numerów 
dotarło do Paryża. Tam wydano je 
całkiem jawnie staraniem kobiecego 
miesięcznika “Elle.”

Lektura Almanachu wyjaśnia dla­
czego redaktorki zostały nazwane 
“prowokatorkami.” Panów na Krem­
lu ogarnął strach! Wszystkie artyku­
ły ostro krytykują los kobiet, na któ­
rych ciąży nieznośnie ustrój komuni­
styczny. Ponadto Almanach życzliwie 
ocenia udział kobiet w kierowaniu 
przedsiębiorstwami na Zachodzie. 
Zakazany periodyk zapytuje przy­
wódców sowieckich dlaczego nikt nie 
zajmuje się emancypacją kobiet sko­

ro, jak twierdzą klasycy marksizmu, 
emancypacja ta ma nastąpić w ra­
mach “ogólnego odnowienia stosun­
ków społecznych.” Tymczasem — 
kontynuują redaktorki Almanachu — 
kobiety sowieckie muszą dźwigać 
przytłaczające ciężary ustroju auto­
kratycznego i niewydajnego.

Przechodząc do szczegółów związa­
nych z życiem codziennym jedna z 
autorek pisze, że kobieta w ZSRR 
“musi być nie tylko aniołem domo­
wego ogniska, ale także ostoją koł- 
choźnego mieszkania.” Inna współ- 
redaktorka notuje: “Skrupulatna 
matka musi spędzać długie godziny 
na robieniu zakupów, a mężczyzny 
nigdy nie widzi się w ogonku, chyba, 
że wypadnie mu stać w kolejce po 
wódkę.” Ochronki są tak złe — kon­
tynuuje p. N. Malakowskaja z Lenin­
gradu — że gdy się odda do tej 
ochronki dziecko zdrowe, to wraca 
chore. Gdy wydarzy się konieczność 
zaangażowania do jakiejś instytucji 
personelu pomocniczego — kierowni­
ctwo bierze mężczyznę, a później na­
stępuje redukcja kobiet pracujących.

Numer Almanachu uzupełnia list z 
Nowosybirska przysłany przez pisar­
kę Julię Wozniesienską. Autorka pi­
sze: “Oto wszystko, znalazłam się na 
dnie zgrozy. Widziałam najgorsze, nie 
mam już nic do zobaczenia.”
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN --------

ROZGRYWKI WIOSENNE 1980
Drużyny piłki nożnej tutejszej ligi 

(National Soccer League wystartują 
w pierwszą niedzielę po Wielkanocy, 
tzn. 13 kwietnia. Według konstytucji 
NSL ponownie “przetasowano” grupy 
według tego, jakie miejsce drużyna 
zajęła w ubiegłym sezonie (1979).

♦ ♦ *
W konsekwencji — Grupa “Red 

Section” w Major Division składać 
się będzie z następujących drużyn: 
Lions, Wisła, Eagles, Schwaben, Bły­
skawica i na miejsce spadającej do 
niższej klasy Sparty wchodzi Liths; 
Grupa “Blue Section” w Major Di­
vision składa się z następujących ze­
społów: Croatans, Kickers, Winged 
Bull, Green-White, Maroons i na miej­
sce spadającej Adrii wchodzi drużyna 
Pampas.

♦ ♦ *
Zrządzeniem losu, wszystkie pol­

skie drużyny grające w Major Di­
vision znalazły się w jednej grupie. 
Czy to dobrze czy źle, trudno oceniać. 
Zrządzeniem losu, wszystkie polskie 
drużyny grające w Majo Division zna­
lazły się w jednej grupie. Czy to do­
brze, czy źle, trudno ocenić. Reguły 
przewidują, iż w sezonie drużyny w 
obrębie swej grupy grają dwukrotnie 
każda z każdą, oraz po jednym meczu 
z każdą drużyną drugiej grupy.

♦ * ♦
Obecny sezon zapowiada się nader 

ciekawie, ponieważ oprócz rozgrywek 
ligowych odbywać się będą rozgryw­
ki pucharowe U.S. Open Cup, U.S. 
Amateur Cup, Fred Netto Cup (dawny 
Puchar Gubernatora) oraz turnieje 
piłkarskie (prywatne jak np. Wisły 
w Yorkville) oraz oczywiście mecze 
drużyny zawodowej Chicago Sting, 
oraz niesprecyzowane jeszcze mecze 
międzynarodowe.

* * *
W rozgrywkach halowych Eagles i 

Wisła dali Sportowej Polonii wiele 
pięknych chwil do przeżycia. Miejmy 
nadzieję, iż w sezonie wiosennym nie 
będzie inaczej. Eales — jak oświad­
czyło kierownictwo klubu — występo­
wać będzie w tegorocznych rozgryw­
kach z młodzieżą. Wisła naszpikowa­
na jest doskonałymi zawodnikami z 
Polski. Błyskawica — jak wiemy rów­
nież sprowadza kilku zawodników z 
Polski. W trzeciej dywizji (Blue Sec­
tion) gra Royal Wawel. Drużyna In­
ternational, złożona w większości z 
polskich zawodników, przestała istnieć. 
Nowe drużyny, które przewijać się 
będą po boiskach na tut. terenie to: 
Apollo, Bolivia, St. Mrtin, Blue-White, 
Guarani i The Round.

* * *

KOŃCOWE TABELE 
ROZGRYWEK HALOWYCH

Piłkarskie rozgrywka w Hali Krytej 
1980 r. w Chicago Armory zakończy­
ły się w Major Division następującą 
klasyfikacją, a każda drużyna grała 
z każdą, rozgrywając ogółem 9 spot-
kań ligowych:

st.br. pkt.
1. Wisła 21:12 15
2. Croatans 23:11 12
3. San Francisco 19:11 12
4. Lions 15:10 11
5. Pampas 19:21 9
6. Kickers 23:23 8
7. Adria 19:22 8
8. Schwaben 14:17 8
9. Joliet 11:21 5

10. Green-White 11:27 2
Bramki dla Wisły zdobyli: R. Mi- 

chaliszyn 6, Z. Lupa 5, Z. Kostrze- 
wiński 4, J. Kotlarski 3, W. Faliński 
2 i Z. Peterek 1. Spośród wyżej wy­
mienionych strzelców Z. Lupa i Z. 
Peterek są obrońcami.

* * *

1. Eagles 33:10 18
2. Olympics 15:14 11
3. Winged Bull 31:19 10
4. Maroons 18:13 10
5. royal Wawel 24:18 9
6. United Serbs 19:22 9
7. Roosters 17:21 9
8. Liths 17:18 8
9. Blue Stars 12:29 4

10. Tanners 14:35 2
W Eagles i w First Division kró-

lem strzelców został młody zawodnik
Z. Trzyna, za nim uplasował się
również młody i wielce utalentowany 
W. Czesak.

» » *

ZEBRANIE
SPRA WOZDA WCZO WYBORCZE 

KLUBU WISŁA
W sobotę, dnia 29 marca — walne 

zebranie klubu sportowego Wisła ze 
sprawozdaniami i wyborami odbędzie 
się w lokalu klubowym, 4411 W. Ful­
lerton. Początek o 5-ej po południu. 
Nowi członkowie mile widziani. Rów­
nież chętni pracownicy społeczni są 
zaproszeni, by dołączyli się do orga­
nizacji o “stażu” ponad 50 lat.

MECZE PUCH ARO WE 
U.S. AMA TEUR CUP 1980

W niedzielę, 23 marca przy sprzy­
jającej pogodzie rozegrano kilka me­
czy w ramach Pucharu Amatorskiego 
Ameryki. W meczu Schwaben—Ma­
roons nawet po dogrywkach wynik był 
0:0. W rzutach karnych wygrała dru­
żyna Schwaben 4:1. W meczu San 
Francisco — Green-White, po dogryw­
kach wynik był 3:3. Wygrał zespół 
Green-White na rzuty karne 5:4. W 
następnej rundzie Green-White grają 
z polskim zespołem Wisłą, w Schwa­
ben Center, Buffalo Grove o 2-ej po poł.

* * *
W niedzielę, 30 marca, w zależności 

od pogody w meczu Wisła — Green- 
White, ci ostatni są gospodarzami. 
Zwycięzca tego spotkania wchodzi do 
rozgrywek półfinałowych stanu Illi­
nois i grać będzie ze Schwaben.

* * *
JÓZEFÓWKA ' W KLUBIE WISŁA

W sobotę, 22 marca odbyła się 
“Józefówka” w klubie Wisła. Celebro­
wano również sukces sportowy dru­
żyny i jej menażera Józefa Jakubo­
wa. Z racji zdobycia Mistrzostwa w 
Hali Krytej przez Wisłę, wszyscy człon­
kowie drużyny, menażer i trener otrzy­
mali pamiątkowe puchary. W okazyj­
nych przemówieniach podkreślono 
umiejętność zmobilizowania się dru­
żyny. Odczytano nadesłane gratula­
cje, telegramy jak również Mailgram 
z klubu sportowego Eagles. Celebro­
wano okazję z umiarem, ze świado­
mością zadań podjętych przez druży­
nę na rok 1980.

* * *

ECHA ROZGRYWEK 
PIŁKARSKICH 

W HAU KRYTEJ
Referent sportowy National Soccer 

League Tom Karalis tak pisał w Soc­
cer Briefs na temat kluczowego dla 
obu drużyn meczu Wisła — Lions, 
rozegranego 7 marca br. w Chicago 
Armory:

", . . The LIONS—WISŁA 2:2 dead 
lock was the most heatedly contested 
and the most exciting encounter of 
the evening . . . The LIONS had 1:0 
and 2:1 leads . . both by T. Gal­
lagher . . . but WISLa . . . came 
back with the equalizers by T. Micha- 
Hszyn and Z. Lupa. . . . This game 
had everything to offer . . . hard and 
fast play . . . good passing . . . hard 
shooting . . . good goaltending on 
both sides..." 
both sides . . — wolnym tłuma­
czeniu w skrócie : “Ten mecz miał 
w sobie wszystko, co powinien mieć”.

* * ♦
Podobną opinią cieszyły się wszyst­

kie mecze Wisły, nie wyłączając fi­
nałowego spotkania Wisła — Croatans, 
zakończonego pełnym sukcesem Wi­
sły i .. . tytułem Mistrza w Hali 
Krytej. t .

Wśród życzeń i gratulacji Wisła 
otrzymała list w języku angielskim 
z ukraińskiego klubu sportowego Lions. 
W liście tym, podpisanym przez dr 
Mariana A. Panczyszyna, prócz gra­
tulacji jest takie zdanie: “Your sports­
manship and gentlemanliness are higly 
honoured”. Tłumaczeni chyba zby­
teczne. W dopisku w języku polskim 
jest kwintesencja listu: “Serdeczne 
gratulacje ze zdobyciem czampionatu 
Major Dywizji Indoru”.

♦ ♦ *
PROGRAM 

POLSKICH PIŁKARZY
Polska reprezentacja piłkarska ro­

zegra w tym roku 160 meczów — od 
seniorów do juniorów. Program senio­
rów jest następujący: w końcu lute­
go dwa towarzyskie mecze między­
narodowe z Marokiem. Następnie z 
Danią — dwa mecze, po Danii dwa 
spotkania z Irakiem. Od 22 czerwca 
do 15 lipca tornee w Ameryce Po­
łudniowej na cztery mecze: z mist­
rzem świata Argentyną, brązowym 
medalistą Brazylią oraz Peru i Ko­
lumbią lub Ekwadorem.

* ♦ *
Poza tym: 26 marca z Węgrami 

w Budapeszcie, 2 kwietnia — z Bel­
gią w Brukseli, 19 kwietnia z Wło­
chami w Rzymie lub w Turynie, 26 
kwietnia z Jugosławią w Jugosławii, 
25 maja — ze Szkocją w Polsce oraz 
29 września z Czechosłowacją w Pol­
sce. Możliwe jest spotkanie 13 maja 
Niemcami Wschodnimi i 11 czerwca 
z ZSRR. Trwają jeszcze rozmowy 
z Algierią, Danią, Finlandią, Grecją, 
Hiszpanią, Irlandią, Portugalią, 
Szwajcarią i z Turcją.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Z Życia K.P.A. 
Wydział Na Stan Illinois

Okres sprawozdawczo-wyborczy w 
Wydziale Stanowym KPA jest już 
za nami. Zebranie sprawozdawcze 
odbyło się w lutym, a wyborcze 19 
marca br. Minął jeszcze jedne rok 
wytężonej pracy.

W swym sprawozdaniu złożonym 
zebranym delegatom, prezeska Ry- 
chlińska omówiła całoroczną pracę 
Wydziału, podkreślając szczególnie 
fakt, że we wszystkich przedsięwzię­
ciach Wydział Stanowy bardzo skru­
pulatnie starał się uzgadniać swe 
wystąpienia z Zarządem Głównym 
Kongresu, stojąc na stanowisku, że 
wspólne, jednomyślne działanie do­
prowadzi do lepszych rezultatów, niż 
oderwana, niejednomyślna akcja.

Wydział zajmował się wieloma spra­
wami na przestrzeni ubiegłej kadencji.

Od wypadków wymagających zde­
cydowanej akcji i postawy przeciw 
dowcipom anty-polskim, poprzez na­
wiązanie kontaktów i dialogu z gru­
pami żydowskimi; akcje patriotyczne, 
polityczne i społeczne.

Zagadnienia którymi zajmował się 
Wydział Stanowy to: sprawa nau­
czania języka polskiego w chicago- 
skich szkołach publicznych i kato­
lickich; protest przeciw planowanej 
przez władze reżimowe autostradzie 
uniemożliwiającej dostęp większej 
ilości pielgrzymów do Sanktuarium 
Matki Boskiej w Częstochowie; po­
parcie propozycji ustawy dla star­
szych obywateli; udział w Komitecie 
Stanowym zajmującym się prawami 
człowieka; wprowadzenie poprawek 
do publikacji Chicagoskiej Rady 
Szkolnej na temat Holocaust; urzą­
dzenie wspólnej uroczystości dla 
uczczenia pamięci dr. Janusza Kor­
czaka z grupa żydowską z organi- 
zajci B’nai B’rith.

Ponadto, akademie, rocznice, ob­
chody; uczestnictwo w życiu Polonii 
chicagoskiej.

Udana akcja zbiórki na pomoc 
ofiarom powodzi w Polsce, doraźne 
zbiórki na rzecz osób prywatnych; 
stale trwająca zbiórka pieniędzy na 
pomoc ruchom demokratycznym w 
Polsce.

Komisja Rewizyjna, stawiając wnio­
sek o udzielenie absolutorium ustę­
pującemu zarządowi, podkreśliła bar­
dzo oszczędną i wzorową gospodarkę 
ustępujących władz.

Majątek Wydziału Kongresu Polonii 
Amerykańskiej na stan Illinois na 
dzień 29 lutego 1980 r. wynosi $50,280.90.

Konferencja w Sprawie 
Emigracji

10 i 11 kwietnia odbędzie się konfe­
rencja narodowa, której tematem bę­
dzie problem emigracji. Miejscem 
konferencji będzie UICC Chicago Cir­
cle Center przy 750 S. Halsted St., 
fundatorem jest American Enter­
prises Institute for Public Policy Re­
search.

Wyniki konferencji opublikowane 
będą przez American Enterprise In­
stitute.

W sumę tę włączona jest jeszcze 
nie spłacona pożyczka, której udzie­
liliśmy przy sprzedaży domu. Budżet 
Wydziału na rok 1979/80 zamknął się 
sumą $16,329. Z ważniejszych donacji 
należy wymienić $5,000 na fundusz 
budowy Centrum Kopernika i donację 
$1,000 na rzecz Zarządu Głównego 
Kongresu Polonii Amerykańskiej.

W ramach akcji specjalnej zebrano 
$2,758 na rzecz pomocy ofiarom po­
wodzi w Polsce, suma ta została prze­
kazana na ręce księdza Prymasa 
Stefana Kardynała Wyszyńskiego; na 
Niezależną Oficynę Wydawniczą w 
kraju, na wydawnictwo o Katyniu $900.

Szczegółowe dane na temat zbiórki 
pieniędzy na KOR zostały przekazane 
w osobnych sprawozdaniach.

* * *
Instalacja nowoobranego zarządu 

w którego skład wchodzą: Anna Ry- 
chlińska — prezeska, Matylda Jaku­
bowska i Julian Witkowski — pierwsi 
wiceprezesi; wiceprezeski: Wanda* 
Rozmarek, Helena Szymanowicz, 
Julia Stroup, Zofia Piekos, Zofia Kun- 
taras i Zofia Czernek; wiceprezesi: 
Edward Dykla, Józef Sikora, Jan 
Jabłoński, Jan Loryś, Tadeusz Sze- 
bert i Tadeusz Wojnar, odbędzie się 
już w najbliższy piątek tj. 28 marca 
w salach Oaza Palm Terrace, 1250 
N. Milwaukee Ave.

Koktajle o godz. 6 wiecz. a kolacja 
o 7. Bilety są w cenie $10 od osoby. W 
sprawie rezerwacji miejsc należy 
telefonować nie później niż do czwar­
tku, do wiceprezeski Zofii Kuntaras 
863-5297.

* * *
Ustalono również kalendarzyk naj­

ważniejszych imprez organizowanych 
przez Wydział Stanowy Kongresu.

W dniu 20 kwietnia odbędzie się 
uroczystość Katyńska.

Doroczny Piknik Wydziału — Dzień 
Polski, odbędzie się w drugą niedzielę 
czerwca tj. 8 czerwca w Ogrodzie 
Woźniaka.

Prosimy również zarezerwować 
sobie datę 12 października na dorocz­
ny Bankiet Dziedzictwa.

Dodatkowe szczegóły o tych impre­
zach podamy w osobnych komunika­
tach.

* ♦ ♦

We wszystkich sprawach dotyczą­
cych prac Kongresu Polonii Amery­
kańskiej Wydziału na stan Illinois 
należy kontaktować się z biurem Wy­
działu, mieszczącym się przy 3242 
N. Pułaski, tel. 282-0600 i czynne jest 
codziennie, za wyjątkiem sobót i nie­
dziel w godzinach od 10 rano do 3 po 
południu.

Zebrania Zarządu Wydziału odby­
wają się w każdy pierwszy ponie­
działek miesiąca w salach przy 3242 
N. Pulaski, a zebrania miesięczne 
w każdą trzecią środę miesiąca w 
Copernicus Center przy Milwaukee 
Ave.

Oba zebrania rozpoczynają się pun­
ktualnie o godz. 7:30 wieczorem.

(AR)

Z Instalacji Polsko-Amerykańskiego 
Klubu Handlowego w Avondale

Polsko-Amerykański Klub Han­
dlowy wkrótce będzie obchodził 60 
lat swojego istnienia. Prezesem Klubu 
od szeregu lat jest b. aid. 35 wardy 
Kazimierz Laskowski.

Instalacja klubu odbyła się w pią­
tek, 14 marca w sali Regency Inn, 
5319 W. Diversey Ave., której wła­
ścicielami są nasi rodacy Tomasz 
i Katarzyna Trytek. W instalacji wzię­
ło udział ponad 250 osób.

Przewodniczącym Komitetu insta­
lacyjnego był wicepr. Howard H. 
Jachimowski, a wiceprzed. był dyr. 
Donald Huske.

Wszystkie panie, które przybyły na 
ową instalację Polsko-Amerykań­
skiego klubu Handlowego, otrzymały 
kwiaty.

Program przeprowadził adw. Do­
nald J. Biniak. Inwokację wygłosił 
Ks. Aleksander Kocon, C.R., profesor 
z wyższej szkoły Gordona.

Przysięgę od nowej administracji 
odebrał ks. prof. Aleksander Kocon, 
C.r.

Do zarządu wchodzą: b. aid. 35 
wardy Kazimierz Laskowski, prezes; 
Tomasz Laskowski, I wicepr.; Ho­
ward Jachimowski, II wicepr.; Rich­
ard Wilczek, sekr. prot.; Raymond 
Hoffman, sekr. fin.; Patrick F. Iwick, 
skarbnik; Józef Gorlewski, marszałek.

Dyrekcję stanowią: Mel Cieślik, 
Julius Czochara, Artur Ford, Donald 
Huske, Artur Kilanowski, Edward 
Klimala, Edmund Nowak, Sr., George 
Omelczuk, Jan Słowik, Dr. Teodore 
Sypniewski i Eugeniusz Żłobin-Rylski.

Komitet Doradczy stanowią adwo­
kaci: Donald J. Biniak i Edward 
Wiszowany, obaj byli prezesami 
Polsko-Amerykańskiego Klubu Han­
dlowego.

Prezes Laskowski w serdecznych 
słowach podziękował wszystkim za 
liczne przybycie na instalację, prosząc 
członków zarządu i dyrekcji oraz wszy­
stkich członków Polsko-Amerykań­
skiego Klubu Handlowego o współ­
pracę we wszelkich poczynaniach w 
roku 1980.

Następnie prezes Laskowski wrę­
czył plakiety uznania za pracę dla 
Klubu: b. sekr. fin. i dyr. Romanowi 
Jedlińskiemu, który z powodu cho­
roby nie mógł przybyć, odebrała ro­
dzina; b. prezesowi Leonardowi Osuch, 
który obecnie jest na emeryturze w 
Arizona.

Plakietę tego samego rodzaju otrzy­
mał Stanley Lapwing-Czajka, na 
emeryturze w Wisconsin, który przy­
był na instalację z rodzinę.

Pośmiertnie zostali odznaczeni pla­
kietą Edmund Ambrożewski, który 
przez 35 lat był sekr. prot. Klubu. 
Plakietę otrzymała jego żona, oraz 
Adam Waśkowski, który był założy­
cielem klubu i przeszłe 30 lat preze­
sem. Plakietę wręczono jego synom.

Program rozrywkowy znanego ak­
tora Stanley Reed został przyjęty 
przez zebranych gości burzę oklasków.

Ks. prof. Aleksander Kocon, C.R. 
odmówił benedykcję. Poczym odbyła 
się zabawa taneczna przy doskonałej 
orkiestrze. Wielu z obecnych tańczyło 

Cdo późna wieczór.

Krzysztof Penderecki 
Za Nowym Związkiem Młodzieży
Krzysztof Penderecki poparł wnio­

sek krakowskich studentów o rozwią­
zanie kierowanego przez partię So­
cjalistycznego Związku Studentów 
Polskich. Poparcie takie wyraziło też 
studentom dziesięciu innych wybit­
nych polskich intelektualistów. Oto 
ich nazwiska:

— Izydora Dąmbska, emerytowany 
profesor filozofii;

— Hanna Malewska, pisarka;
— Stanisław Foryś, ekonomista; 

docent Uniwersytetu Jagiellońskiego;
— Stefan Smoliński, chemik; pro­

fesor Uniwersytetu Jagiellońskiego;
— Andrzej Staruszkiewicz, fizyk; 

docent Uniwersytetu Jagiellońskiego;
— ksiądz profesor Józef Tischner, 

teolog; emerytowany;
— Henryk Węreszycki, profesor hi­

storii;
— Jacek Woźniakowski, pisarz, hi­

storyk sztuki;
— Andrzej Wroński, matematyk;
— Bronisław Zapiór, chemik, pro­

fesor Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Ta wiadomość z Krakowa jest go­

dna uwagi z co najmniej dwóch 
względów.

Po pierwsze — ze względu na oso­
by sygnatariuszy, a przede wszyst­
kim może na osobę Krzysztofa Pen­
dereckiego, rektora Państwowej Wyż­
szej Szkoły Muzycznej w Krakowie 
i, obok Witolda Lutosławskiego, naj­
bardziej znanego i cenionego w całym 
świecie polskiego kompozytora. Krzy­
sztof Penderecki zajmował zawsze 
jako obywatel postawę nieskazitelną 
i wielokrotnie deklarował, że znajduje 
inspirację dla swych wspaniałych 
dzieł w wierze chrześcijańskiej. Jest 
to zresztą dla każdego miłośnika mu­
zyki oczywiste. Teraz jednak wziął 
udział — o ile nam wiadomo, po 
raz pierwszy — w publicznej inicja­
tywie dotyczącej ważnej sprawy spo­
łecznej — swobody polskiej młodzie­
ży zrzeszania się i działania nie tyl­
ko w ramach organizacji urzędowych, 
narzucanych jej z góry, takich jak 
SZSP.

Waga wiadomości o poparciu pol­
skich intelektualistów dla studentów 
polega też na czym innym — na 
tym, że dowodzi raz jeszcze zbieżność 
dążeń właśnie elity umysłowej kraju i 
samoldzielnie myślącej młodzieży.

Przypomnijmy krótko sprawę.
Zaczęła się w zeszłym roku. W 

wyniku dyskusji na konferencji SZSP, 
która odbyła się dziesiątego grudnia 
na Uniwersytecie Jagiellońskim, gru­
pa działaczy Związku postanowiła z 
niego wystąpić. Opracowała też “Ra­
port o stanie SZSP”, ogłoszony na­
stępnie przez niezależną Krakowską 
Oficynę Studentów. Skrytykowała 
tam zarówno brak zainteresowania 
organizacji oficjalnej sprawami byto­
wymi studentów, jak i jej ideowe 
skostnienie i zbiurokratyzowanie, a 
także narzucanie przez nią młodzie­
ży o odmiennych poglądach ideologii 
obowiązującej urzędowo. Autorzy 
“Raportu” wystąpili z wnioskiem o 
rozwiązanie SZSP i powołanie w jego 
miejsce nowego zrzeszenia, które by­
łoby prawdziwym reprezentantem ca­
łej studiującej młodzieży i nie narzu­
cało jej żadnej ideologii.

Pod tym wnioskiem rozpoczęto zbie­
ranie podpisów. Ich liczba — jak 
podają amerykańskie agencje — się­
ga już ośmiuset, a nawet dziewię- 
ciuset. Wniosek przesłano w lutym 
zjazdowi PZPR, nie doczekał się je­
dnak ze strony władz żadnej odpowie­
dzi. Studenci uzyskali za to popar­
cie czołowych intelektualistów, a pod­
pisy zarówno pod wnioskiem studen­
tów, jak i pod petycją intelektualis­
tów zbierane są dalej.

Dążenie polskich studentów do sa­
modzielności, do pozbycia się krępu­
jących ich i często im obcych ideo­
logicznych więzów, znajduje poparcie 
także ze strony Kościoła. W komu-

Morderca Zatrzymany
Nowy York (UPI) — 24-letni Roy 

Hogan został aresztowany przez po­
licję i oskarżony o morderstwo na 
sześćdziesięciokilkuletnim mężczyź­
nie. Wraz z nim zatrzymano jego 
dziewczynę, zatrudnioną jako tan­
cerkę w tzw. “kabaretach barowych”.

Ciało ofiary, pokrajane w kawałki 
i zapakowane w plastikowe torby na 
śmieci znaleziono w kilku pojemni­
kach na odpadki w różnych częściach 
dzielnicy.

Przypuszcza się, że dziewczyna za- ■ 
prosiła mężczyznę do swego domu 
z zamiarem obrabowania go. Nie 
wiadomo czy działała ona w zmowie 
z Hoganem, czy też ten niespodzie­
wanie nadszedł i rozwścieczony obec­
nością innego mężczyzny w jej domu, 
zabił go z zazdrości. 

nikacie po ostatniej konferencji ple­
narnej Episkopatu Polski potępiono 
wywieranie na młodzież katolicką na­
cisków, by deklarowała swą przyna­
leżność do organizacji i ugrupowań 
politycznych, narzucając je świato­
pogląd, sprzeczny z chrześcijańskim 
nastawieniem olbrzymiej większości 
polskich rodzin.

Zebranie Klubu 
Wioski Niedzieliska

Klub Wioski Niedzieliska zawiada­
mia, że zebranie miesięczne odbędzie 
się w niedzielę, 30 marca, o godz. 
2 po poł. w sali New Polonia, 6103 
W. Belmont Av. Prosimy o liczne 
przybycie.

St. Czachor — prez.

Tow. Łączność Polek 
Grupa 22ZPWA

Posiedzenie Tow. Łączność Polek 
Grupa 22 Zw. Polek w Ameryce od­
będzie się w niedzielę, 30 marca, 
o godz. 2 po poł., w Copernicus Cen­
ter, 3160 N. Milwaukee Ave. Prosimy 
wszystkie członkinie o przybycie.

M. Milas, sekr.

Włoska Uroczystość
Saint Xavier College Musie Depart­

ment będzie miejscem Włoskiego 
Święta, w sobotę, 12 kwietnia i w 
niedzielę, 13 kwietnia.

W skład uroczystości wchodzić będą 
włoskie tańce i śpiewy a także wspa­
niały obiad.

Uroczystość sobotnia zaczyna się o 
godzinie 6 po południu, niedzielna o 
5 po południu. Cena biletu za jedną 
osobę wynosi $10.

O bliższe informacje należy dzwo­
nić pod 779-3300 ext. 386.

Hasło Dnia
(UPI) — Wydawca magazynu “Fo­

rum,” Albert Z. Freedman w rozmo­
wie z młodszymi kolegami ma zwy­
czaj powtarzać radę, którą z powo­
dzeniem można zastosować do wielu 
sytuacji życiowych.

“Trening i nauka zawodu wymaga 
abyście poznali wszystkie prawa i 
przepisy. Doświadczenie wymaga 
nauczenia się wszystkich wyjątków 
dających się zastosować do pominię­
cia tych praw.”

Załatwiamy
Sprawy Imigracyjne

UPOWAŻNIENIA 
PRZEDŁUŻENIA 
ZAPROSZENIA 
AKTY NOTARIALNE 
TŁUMACZENIA

UWAGA! 
TELEGRAM PEKAO

NOWOŚĆ — 2 Kolorowe na 
paszport konsularny — $4.95 

2 Biało-czarne $3.95 
Tylko z kuponem do 30 Marca

INTERCONTINENTAL 
TRAVEL LTD.

3055 N. Milwaukee Ave. 
5047 S. Ashland Ave.
1650 W. 48thSt.
1050 N. State St.

Telefon do Centrali:

772-8010

SAMOCHODY
Fiat, Polonez 

tylko do czwartku, 
27 marca 

ostatni termin 
do nadania

INTERCONTINENTAL 
TRAVEL 

Oficjalny Dealer 

KONTO 
“A”n u n flSamochody, mie- 

URUUszkania, domy, 
pieniądze, paczki

pREltN WALI OUT’f 

CMVifiTFR

Konwertery Elek. na 220
IPPI IANCL PIU.

WYSYŁAMY PACZKI 
Lotnicze — Morskie 

40% Taniej niż na Poczcie

ZDJĘCIA PASZPORTOWE
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Stalinowski Wyrok 
w Grudziądzu

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

uwagę na wzmożenie akcji represyjnej 
i perfidną metodę oskarżania działa­
czy opozycyjnych o rzekomy współ­
udział w przestępstwach pospolitych.

W ramach akcji podjętej na terenie 
Eastern Europe Solidarity Campaign 
dalszym krokiem było skierowanie 
przez trzech posłów do Izby Gmin 
(Eric Heffer, Reg. Race i Phillip

Whitehead) telegramów do Minister­
stwa Sprawiedliwości w Warszawie o 
treści następującej (w tłumaczeniu):

“Brytyjski ruch robotniczy jest 
wstrząśnięty sfabrykowanymi zarzu­
tami przeciwko Zadrożyńskiemu. 
Związkowcy i członkowie brytyjskiej 
Partii Pracy potępiają prześladowanie 
Zadrożyńskiego za jego powiązania z 
“Robotnikiem”. Domagamy się bez­
zwłocznego i bezwarunkowego uwol­
nienia. Prześladowanie socjalistów 

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i siostra nasza, śp.
Bronisława Kamińska

(z domu Blus)
(żona śp. Władysława) 

(teściowa śp. dr. Kazimierza Fitz) 
(siostra śp. Jana Blus) 

Członkini Związku Polek, Grupa 
144 i Związku Narodowego Polskie­
go, po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona Sw. Sakramentami, dnia 25- 
go marca 1980 roku, o godzinie 
3;3u nad ranem, w starszym wie­
ku.

Zwłoki można odwiedzać w 
czwartek, od godziny 2-ej po po­
łudniu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 28-go marca, o godzinie 9:45 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 4255-59 W. Division ul., do 
kościoła Sw. Bonifacego (Msza 
św. o 10:30), a stamtąd na cmen­
tarz Sw. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Mieczysława Fitz, córka; Mar- 
ciane (Dan) Manesis, Bartho- 
lemew (Diane), Camille (Tom) 
O’Connor i Russell Fitz, wnuki i 
wnuczki; Lorraine Hoover, Anna 
Imbior, Phil i Leo, siostry i bra­
cia; oraz siostrzeńcy, siostrzenice, 
bratanki i bratanice; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuję się:
L. A. Kolssak i Syn.
Telefon: 252-3600.

Azyl Dla Aktorów
Wiedeń (DP) — Para aktorów zna­

nego praskiego teatru pantomimy 
“Czarny teatr” poprosiła w Wiedniu 
o azyl polityczny. 29-letni Peter Kra- 
tochvil i jego 24-letnia żona Milada, 
oświadczyli, że praca twórcza w Cze­
chosłowacji jest niemożliwa. Kra- 
tochvil oświadczył, że nie można 
grać w teatrze w kraju, gdzie możli­
we jest cenzurowanie sztuk Szekspi­
ra. Byłoby to tak samo, gdyby nagle 
mieszkańcom Austrii zabroniono 
słuchania i wykonywania muzyki 
Mozarta. “Czarny Teatr” słynie ze 
specyficznych efektów światlo-cienio- 
wych i znany jest poza granicami 
Czechosłowacji.

zagraża “detente”. Prosimy o odzew 
na nasz apel.”

Eastern Europe Solidarity Campaign 
prowadzi dalszą akcję na terenie ruchu 
robotniczego w obronie Zadrożyńskie­
go. Tysiące podpisów zostały już 
zebrane pod listem protestacyjnym, 
który doręczony ma być w ambasadzie 
PRL w Londynie.

Sydney — 
Miasto Zatruwane

Sydney. (UPI) — Sydney zajmuje 
w tej chwili trzecie miejsce w świę­
cie, po Nowym Yorku i Tokio, pod 
względem zatrucia powietrza spalina­
mi i wyziewami przemysłowymi, 
ale jest miastem coraz bardziej za­
truwanym.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka, siostra, babcia, szwagierka 
i ciocia nasza, śp.

Wiktoria M. 
Zachwieja 
(z domu Wielgus)

Czlonkimi Tow. Niewiast Różańca 
Sw., Our I^ady of Lourdes, Marii 
Magdaleny Nr. 30 i Niepokalanego 
Poczęcia Najśw. Marii Panny 
Nr. 216 przy parafii Sw. Anny; 
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 24-go marca 1980 
roku, o godzinie 4-ej nad ranem, 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
od godz. 2-ej po południu do 10-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 27-go marca, o godzinie 
9-ej rano, z Ridge-Ciesla Funeral 
Home, pnr. 6620 W. Archer Ave., 
do kościoła Sw. Anny (Msza Sw. 
o godz. 10-ej rano), a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef, mąż; Lillian (Władysław) 
Dąbrowski i Virgina (Franklin) 
Ferguson, córki i zięciowie; 7 wnu­
cząt; Roman Wielgus, brat; szwa­
growie, szwagierki, siostrzeńcy i 
siostrzenice, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Kenneth J. Operzedek — dyrek­

tor pogrzebowy.
Telefon 586-7900.(25,26)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy smutną wiadomość, że 
nasz najukochańszy mąż, syn, ojciec, brat i krewniak, śp.

Jan Zaskowski
mając lat 30-ci nagle pożegnał się z tym światem w niedzielę, dnia 
23-go marca 1980 roku w godzinach popołudniowych.

Zwłoki można odwiedzać w środę, od 2-ej po południu do 10-ej 
wieczorem w Moravecek Funeral Home, 5318 W. 25th Str., Cicero, Ill., 
pogrzeb odbędzie się we czwartek, dnia 27-go marca br. w kościele 
sw. Romana przy 23-ej So. i Washtenaw ulicach, o godzinie 10-ej rano, 
a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria, żona; Beatka i Grześ, dzieci; Maria i Antoni, rodzice; Antoni, 
brat; Bożena (Stefan) Olczyk i Lucyna (Jerzy) Krzesińscy, siostry i 
szwagrowie; wraz z rodzinami Zaskowskich i Cieślińskich w Chicago 
i w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się: Moravacek Funeral Home, tel. 863-4242.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy brat i szwagier nasz, śp.

Ksiądz

Józef J. Prusinski, C.R.
Były asystent proboszcza par. św. Jacka)

(syn śp. Stanisława i śp. Urszuli, brat śp. ks. James, C.R.) 
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 24-go marca 1980 roku, o godzinie 8:45 rano 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w środę od 10-ej do 3-ej po południu w Stanley 
Funeral Home, 3060 Milwaukee Ave.

Obrządki liturgiczne odprawione zostaną w środę, o godzinie 8-ej 
wieczorem w kościele św. Jacka. Msza św. żałobna odprawiona zostanie 
w czwartek, 27-go marca b.r. o godzinie 10-ej rano, po czym zwłoki 
zostaną pochowane na cmentarzu św. Wojciecha na parceli Ojców Zmar­
twychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Mary Matz, Bernard (Helen), Ks. Leonard C.R., Dr. Jerome (Cathe­
rine) Pierce, Stanley (Freda) Pierce i Leona (Ray) McCarthy, bracia, 
siostry, bratowe i szwagier; wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów ofiary na Resurrection Seminary lub Southern 
Resurrection Missions będą mile przyjęte.

Pogrzebem zajmuje się: Stanley Funeral Home, Brodziński Bracia, 
telefon 342-3330.

TEHERAN. — Demonstracje antyamerykańskie w Iranie nie 
ustają. Na zdjęciu grupa lewicowego ruchu Fedainów pali flagę 
amerykańską. (UPI)

Podwójne
Zwycięstwo Kennedy

(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
ściowej utraty popularności wśród 
wyborców, prezydent gotów jest na 
poniesienie wszelkich konsekwencji 
swego programu antyinflacyjnego 
oraz będzie dążył do utrzymania po­
rozumienia między Izraelem a Egip­
tem, zawartego w Camp David.

Mimo porażki w N. Yorku i Con­
necticut zwycięstwo prezydenta w 
przeprowadzanych w Virginii “cau­
cuses” pozwoliło mu na zebranie więk­
szej ilości delegatów niż utracił w tych 
dwóch stanach.

Wczoraj wieczorem, w przemówie- 
----------------------■ 

“Tydzień Warszawy” 
w Helsinkach

W Helsinkach odbyła się impreza 
kulturalna pt. “Tydzień Warszawy”, 
podczas której zorganizowano m.in. 
dużą wystawę fotografii dokumentu­
jącą historię polskiej stolicy i jej 
dzień dzisiejszy. W ratuszu odbył się 
koncert, w którym wystąpiła Wanda 
Wiłkomirska.

W gmachu “Finlandia”, w którym 
prowadzone były obrady Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy w Eu­
ropie, koncertował pianista Piotr 
Paleczny. Następnie odbył się spek­
takl “Gabinetu figur woskowych 
madame Tussaud” w reżyserii Ta­
deusza Łomnickiego, w wykonaniu 
studentów Państwowej Wyższej Szkoły 
Teatralnej.

Zoragnizowano także koncerty kwar­
tetu wilanowskiego, wystawę pla­
katu teatralnego i filmowego w te­
atrze miejskim Helsinek, a Andrzej 
Wasylewski przestawił filmy o polskim 
jazzie.

Banki Wprowadzają 
Ograniczenia

Washington (UPI) — Konsumenci 
w całym kraju wkrótce odczują za­
rządzenia prez. Cartera zawarte w 
jego programie antyinflacyjnym. Ban­
ki już zapowiedziały wprowadzenie 
surowych i sztywnych ograniczeń w 
sprawach dotyczących udzielania po­
życzek i wydawania kart kredytowych.

Drugi ęo do wielkości w kraju, 
bank nowojorski opracowuje prze­
pisy w sprawie nałożenia restrykcji 
na pożyczki na domy, ich naprawy 
i pożyczki dla studentów.

Największy bank na Florydzie już 
stosuje nowy regulamin przy przy­
dzielaniu kart kredytowych a wkrótce 
rozpocznie pobieranie $18 rocznie za 
tego rodzaju usługi.

Federalna Rada Rezerw, zachę­
cając do ograniczeń, wykluczyła z nich 
pożyczki na domy i samochody, aby 
nie powiększać istniejących kłopotów 
tych dwóch gałęzi przemysłu.

Mimo to, nowojorski bank powie­
dział, że nie zniesie nowych zarzą­
dzeń, ponieważ agencja ta wyznaczyła 
bankowi pułap przy udzielaniu wszel­
kiego rodzaju pożyczek.

Inne banki noszą się z zamiarem 
nie przyjmowania podań o pożyczki 
i karty kredytowe od osób nie będą­
cych ich stałymi klientami. 

niu wygłoszonym do swoich poplecz­
ników, uszczęśliwiony Kennedy wyra­
ził nadzieję, że zwycięstwa te pomo­
gą mu zdobyć nominację Partii De­
mokratycznej do prezydentury.

Wśród republikanów najwięcej gło­
sów w Nowym Yorku zdobył Ronald 
Reagan, w Connecticut zwycięstwo 
należało do George’a Bush.

We wczorajszych prawyborach 
Kennedy zdobył 182 delegatów, co 
w sumie daje mu 398.5 delegatów, 
Carter uzyskał 144 delegatów, powięk­
szając ich ogólną liczbę do 748.5, 
a więc do niemal połowy potrzebnej 
do nominacji.

Po obliczeniu 99 procent głosów 
oddanych w prawyborach w Nowym 
Yorku, stwierdzono, że sen. Kennedy 
zdobył 570,993 głosy, a więc 59%, pod­
czas gdy prez. Carter uzyskał 396,343 
głosy czyli 41%.

W Connecticut, Kennedy uzyskał 
98,427 głosy (47%), Carter 96,929 glo­
sy (41%).

W nowojorskich prawyborach Rea­
gan zdobył 105 delegatów, Bush 21, 
a Anderson 7.

W Connecticut Bush otrzymał 70,070 
głosów (39%), Reagan 61,333 głosy 
(34%), John Anderson 40,481 głosów 
(22%).

Kandydaci prowadzą dalsze kam­
panie, które znajdą zakończenie w 
ciągle mających się odbywać prawy­
borach w 26 stanach.

Związek Zawodowy 
Rekrutów

Drebro (UPI) — Obradujący w 
szwedzkim mieście Drebro • Parla­
ment Rekrutów” szwedzkich zdecy­
dował utworzenie na wiosnę przyszłe­
go roku . . . związku zawodowego 
rekrutów.

Zgodnie z obowiązującymi w Szwe­
cji ustawami, związek ten nie będzie 
miał prawa do proklamowania straj­
ku, natomiast będzie mógł zabiegać 
o poprawę warunków bytowych swoich 
członków.

Szwedzki minister obrony Erie 
Kronmark zapowiedział, że związek 
zawodowy rekrutów nie będzie miał 
prawa do prowadzenia rokowań z mi- 
nisterswem obrony i że nie będzie 
korzystał z jakichkolwiek subsydiów 
rządowych, czyli będzie się niusiał 
utrzymywać ze składek swoich człon­
ków.

Ukradli, Żeby Zapłacić 
Lekarzowi

Hampton, Iowa. (UPI) — 19-letni 
Tracy Vestwebber i jego 18-letnia 
żona Eva Lynn, którzy zostali aresz­
towani i oskarżeni o zbrojny napad 
na bank, zostali wypuszczeni na wol­
ność, gdzie będą oczekiwać na swój 
proces.

Podczas początkowego śledztwa 
okazało się, że duża część ze zrabo­
wanych $1,800 została przez nich prze­
znaczona na pokrycie rachunków za 
opiekę lekarską nad ich chorą có­
reczką.

Przypuszcza się, że fakt ten poważ­
nie wpłynie na złagodzenie wyroku.

Opozycja Pamięta 
o Katyniu

Działacz polskiej opozycji demokra­
tycznej, Adam Wojciechowski, czyn­
ny w Ruchu Obrony Praw Człowieka 
i Obywatela i w polskim oddziale 
Amnestii Międzynarodowej, więziony 
w zeszłym roku przez dwa miesiące, 
podjął w liście otwartym do amba­
sadora ZSRR w Warszawie, Aristowa, 
sprawę Katynia. Nie jest to pierwszy 
wypadek, że niezależni działacze pol­
scy zabierają w tej sprawie głos.

Zamordowanie przez NKWD w 1940 
r. kilku tysięcy polskich oficerów strza­
łami w tył głowy w katyńskim lasku 
i zaginięcie bez śladu na terenie Rosji 
kilkunastu tysięcy innych oficerów 
— to więcej przecież niż tylko epizod 
w kronice polskiej martyrologii lat 
wojennych.

To zbrodnia, której wypieranie się 
przez sowieckie czynniki oficjalne 
składa się razem z innymi aspektami 
zaborczej polityki ZSSR wobec Polski 
na to, że hipoteka stosunków Polski 
z komunistyczną Rosją jest do dzisiaj 
nie oczyszczona.

Przyczynia się do tego i rządząca 
w Polsce partia, która nigdy — przy­
najmniej publicznie — o wyjaśnienie 
sprawy Katynia nie zabiegała i która 
chciałaby, aby społeczeństwo zapo­
mniało także o takich rzeczach, jak 
wywózka przeszło półtora miliona Po­
laków z dawnych ziem wschodnich 
Rzeczypospolitej i śmierć wielu ty­
sięcy z nich w więzieniach i łagrach 
czy po prostu z głosu i nędzy, by nie 
wspomnieć już o takich krzywdach, 
wyrządzonych już nie jednostkom, 
choćby bardzo liczny, ale całemu 
krajowi, jak amputacja Kresów Wsch. 
i narzucenie Polsce metody rządów 
jej obcej.

To rozmyślne zaniedbanie władz 
starają się więc naprawić — przypo­
minając sprawy dawne, o których 
pamiętać trzeba — rzecznicy polskiej 
opinii niezależnej.

Adam Wojciechowski przypomina 
dalej, że w tym roku przypada 40 
rocznica “tragedii katyńskiej,” jak 
ją określa. Rocznica ta — jak zazna­
cza autor listu — będzie “godnie ucz­
czona” przez Polaków zarówno w kra­
ju, jak i na emigracji, i zdaniem 
Adama Wojciechowskiego wolno 
przypuszczać, że “krewni i powino­
waci ofiar Katynia uzyskają pozwo­
lenie władz PRL na wyjazd do ZSRR 
i odwiedziny mogił katyńskich.”

Wojciechowski pisze też, iż nie wą­
tpi, że “władze radzieckie zorgani­
zują uroczystości rocznicowe i zała­
twią w rich udział obywatelom ra­
dzieckim polskiego pochodzenia, tak 
jak i przybyszom z Polski.” I Woj­
ciechowski prosi ambasadora ZSRR 
o wydanie mu wizy pobytowej na 
okres od marca do maja tego roku, by 
mógł “złożyć hołd pamięci bohater­
skich rodaków.”

W swoim liście Adam Wojciechow­
ski przypomina liczne artykuły, które 
ukazały się w ostatnich miesiącach 
w polskiej prasie niezależnej o zbli­
żającym się 40-leciu mordu katyń­
skiego, jak również o apelu Ruchu 
Obrony Praw Człowieka i Obywatela 
do władz PRL o zorganizowanie w

Tłumy Żegnały 
Gangstera

Filadelfia (UPI) — Tysiące człon­
ków rodziny, znajomych, przyjaciół, 
gangsterów i ciekawskich odwiedziło 
dom pogrzebowy, w którym wysta­
wiono trumnę ze zwłokami zabitego 
w ub. tygodniu szefa świata podziem­
nego w Filadelfii, Angelo Bruno.

Na szarfach przyczepionych do bu­
kietów znalazły się nazwiska znanych 
policji gangsterów, bliższych i dal­
szych współpracowników Bruno, na- 
zwika członków innych “rodzin” 
gangsterskich oraz lidera związków 
zawodowych “Teamsters” z Dela­
ware, Franka Sheerana.

Bruno spoczywał w trumnie z bron- 
zu, na której ustawiono wazę wypeł­
nioną liliami i chryzantemami.

Policja sprowadziła dodatkowych 
funkcjonariuszy do kierowania ru­
chem na zatłoczonej ulicy, przy której 
znajduje się dom pogrzebowy.

Dzisiaj odbędzie się pogrzeb A. 
Bruno, po prywatnym nabożeństwie 
w kościele katolickim na południowej 
stronie Filadelfii.

Atak Na Kompartię
Rzym (UPI) — Dziś we wczesnych 

godzinach rannych zaatakowany zo­
stał bombą zapalającą lokal kompar- 
tii włoskiej na południowym przed­
mieściu rzymskim Casalpalocco. 
Strat w ludziach nie było. Zniszczenia 
są minimalne. Po ataku anonimowy 
informator powiadomił telefonicznie 
agencję prasową Ansa, że było to 
dzieło “Czerwonych Brygad.” 

tę rocznicę oficjalnych uroczystości.
O większości tych wystąpień ośrod­

ków niezależnych różnych odcieni in­
formowaliśmy już w naszych audy­
cjach. Przypomnij my tutaj tylko ini­
cjatywę bardzo konkretną: utworzenie 
Instytutu Katyńskiego, który stawia 
sobie za cel dalsze badania całego 
kompleksu spraw związanych z Katy­
niem, a także starania o ukaranie 
winnych zbrodni katyńskiej i uzyska­
nie odszkodowań dla rodzin jej ofiar.

Siedzibą Instytutu Katyńskiego jest 
Kraków, mieszkanie działacza demo­
kratycznego, artysty plastyka, Adama 
Macedońskiego. Instytut ma też swo­
ich przedstawicieli w Gdańsku, Kato­
wicach, Lublinie, Poznaniu i Warsza­
wie.

W komunikacie o utworzeniu In­
stytutu Katyńskiego stwierdzono traf­
nie: “Zbrodnia nie ukarana i nie 
ujawniona trwa nadal.” Ze niezależna 
polska opinia to rozumie i że rozu­
mie też zależność obecnego stanu i 
perspektyw stosunków między Polską 
i ZSRR od rozproszenia ciemności 
zalegających niektóre zakamarki 
przeszłości, nowym tego dowodem list 
Adama Wojciechowskiego do amba­
sadora ZSRR.

Przeszłość trzeba przezwyciężyć, 
a hipotekę przeszłości oczyścić. A 
chodzi przy tym oczywiście nie tylko 
o historyczną prawdę, która sama 
w sobie jest wartością cenną, ale i o 
teraźniejszość i pizyszłość stosunków 
Polski z Rosją. I to zarówno o stosunki 
urzędowe, jak i — przede wszystkim 
— zwykle stosunki międzyludzkie, o 
wzajemne nastawienie obu narodów.

To właśnie, a nie urzędowe dekla­
racje, jest przecież na dalszą metę 
czynnikiem o przyszłość decydującym.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 

NADAWANIA __ _
ROBERT LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7 — 3:30 rano 
2 — 3 po poi. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Właściciel__  _

GODZINA SŁONECZNA* 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano___
GŁOS POLONII 

WCEV — 1450 AM 
Poniedziałek do soboty 

włącznie 4:05
(po wiadomościach o 4-ej) 

do 6-ej wieczorem.
Józef, Sława i Jerzy MIGAŁA 
"WIADOMOŚCI Z POLSKI 

O POLSCE”
Właściciel Programu 

MARIAN CZERNIECKI 
Od Pon. do Piątku Od 

4:30 — 5:00 po poł.
W Sobotę Od 

4:30 — 5:30 po poł.___
“POLSKA w MUZYCE, 

PIEŚNI i SŁOWIE”
Stacja WOP A 

Od poniedziałku do piątku 
włącznie

5 do 5:30 po poł 
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca
GODZINA RÓŻAŃCOWA 

OJCA JUSTYNA 
WOP A 1490 KC

Sobota 7:30 rano 
Niedziela 7:30 wiecz.

O. Kornelian Dende OFMC, 
Dyrektor

“UNCLE” HENRY
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAQ(1300)

Niedz. 8-9 rano i 2-3 po poł. 
CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA — 1490 KC 

Sobota 12 — 1
Niedziela 10 — 1

Stacja WYŁO-540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
_____ dyr. programów_____  

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 
Stacja WOPA — 1490 KC

w kaidy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7 — 7:30 wiecz.
Kierownik 

BRÓN1SŁAW ZIELINSKI 
Anonsęrzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOW1E
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Badania Sejsmiczne w Rejonach Polarnych jf Praca

Przy polskich stacjach polarnych 
na Wyspie Króla Jerzego w Antark­
tyce oraz w Zatoce Białego Niedźwie­
dzia na Spitsbergenie znajdują się 
obserwatoria sejsmiczne, które pro­
wadzą systematyczne badania. Wyni­
ki przekazywane są do Instytutu 
Geofizyki Polskiej Akademii Nauk w 
Warszawie oraz do światowych cen­
trów sejsmologicznych.

Polskie obserwacje sejsmiczne ma­
ją duże znaczenie naukowe. Antark­

tyka jest kontynentem asejsmicznym, 
ale w pobliżu znajdują się rejony 
o dużej aktywności. Stacja sejsmicz­
na na Wyspie Króla Jerzego reje­
strowała wielokrotnie wstrząsy po­
chodzące z aktywnych rejonów połu­
dniowego Atlantyku. Rejestrowano 
też słabe wstrząsy lokalne — co po­
zwoliło ujawnić nieznaną dotąd stre­
fę aktywności sejsmicznej w pobliżu 
Archipelagu Południowych Szetlan- 
dów.

DENTAL TECHNICIAN
GOOD WAXER & PORCELAIN 

PERSON NEEDED.
Close to public trans. & Hwy. (Skokie

TECHNIK 
DENTYSTYCZNY
____ 427-3477

LABORATORY
★ Praca Żeńska if Praca Żeńska

::

n Part time 10-2:30 Monday thru Friday
1! Meal and Uniforms provided and excellent benefit package available U

Call Personal 
234-3100

PART-TIME
PERMANENT, TEMPORARY, SUMMER

Lake Forest College has several part-time secretarial and typist 
positions available. Good typing skills are required. Hours are varied for 
each position.

if you are interested. Call Mrs. Pappas. 
732-8420

8:30 A.M. to 10 A.M. or 2:30 to 4:30 P.M. 
Monday thru Friday

STOUFFERS MANAGEMENT FOOD SERVICES 
c/o 1st National Bank 

1st National Plaza Chicago

WAITRESSES
Executive dining room of the 1st National Bank Building.

ISECRETARY/TYPISfl

College

EXPERIENCED 
SHAMPOO GIRL

Part Time 
Must Speak English 

PARK RIDGE BEAUTY SHOP 
1057 N. Northwest Hwy., Park Ridge 

825-3355

POTRZEBA 
KOBIET

Do cerowania i składania 
obrusów i do parkowania. 
Stały pobyt w Stanach Zjed. 
obowiązkowy.

Dobra zapłata.
Zgłosić się osobiście do:

Chicago Weaving 
Corp.

2129 W. North Ave.
LICENCJONOWANA AGENCJA 

VIOLETTES MAID SERVICE 
zatrudni kobiety do sprzątania pry­
watnych domów i biur.

Zgłaszać się osobiście na adres 
3235 N. NARRAGANSETT 

Wgodz. od7:30do 12:30iwiecz. od 7-9.

GENERAL OFFICE
Energetic woman needed to answer 
phones in Lincolnwood office. Full 
time. 6 days/week.

982-9199

PART TIME COOK
10:30 A.M.-6:30P.M. 

Monday, Thursday & Friday.
Must speak English.

Call 384-4000-Ext. 561 
LIBERTY SAVINGS 

7111W. Foster

CASHIERS
WANTED
GOOD PAY 

346-8880

PURCHASING CLERK
Expanding merchandising firm seeks 
bright experienced clerk typist to 
assist our purchasing agent. Excellent 
opportunity for an aggresive indi­
vidual. Typing 40 w.p.m.

Call Mr. Jay 
278-7600

FULL TIME
General office, typing 50 wpm.
Excellent salary and benefits. 

Experienced preferred, but not ne­
cessary.

Must speak English.
Contact Jeannie......................638-4144

if Pomoc Domowa

COMPANIONSHIP
Seek woman in 60’s for companion­
ship. Light housework duties.

Call before 5 - 489-5050 
After 6 - 536-6411

PANI W ŚREDNIM WIEKU 
DO PRACY DOMOWEJ

Tylko na soboty. Trochę angielskiego 
lub niemieckiego pomocne.

764-5767

POTRZEBNA GOSPOSIA 
00 ZARAZ

Wysokie wynagrodzenie dla osoby 
znającej angielski lub niemiecki. 
Zgłaszać się osobiście pomiędzy 4 — 6. 

2952 N. Milwaukee
Pokój #205

jf Praca

POTRZEBNE 
INTELIGIENTNE 
DZIEWCZĘTA 
LUB KOBIETY 

do pracy w restauracji na pełne 
godzinyy. Także potrzebny chło­
piec lub kobieta do posługi — Bus 
boy. Zgłosić się osobiście:

6725 W. Cermak Rd. 
w Berwyn, Ili. 
Tel. 484-2294

Rozmówicie się po polsku, 
pytając o panią Jaskot

BOOKKEEPER
Full charge, including payroll & 
payroll taxes. Full time. Excellent 
opportunity. — Salary commensurate 
with skills.

BAILEY’S INC.
25 W. Van Buren 

Mrs. Grey............ 939-2172
POSZUKUJE inteligentnego, dobrego 
nauczyciela lub nauczycielki języka 
polskiego. 648-0759.

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY____________ 631-8878

SHADER
Growing paint manufacturer of latex 
paint in need of an experienced shader. 
Good starting salary & benefits. Con- 
tact Richard Salkowski, 583-3700.

TECHNICIAN
Fully qualified. Certified. To work in 
Loop physician’s office. Call Mon.- 
Fri., 9-5 P.M., 782-7050.____________
PERSONNELCOUNSELOR

Exper. in pvt. empl. agency 1. Earn 
comm, of $500-$700 weekly, through 
our unique system. Mr. Peele or Mr. 
Deal, 346-6900 (appt. only).

Ideal Recruitment System Inc.
79 W. Monroe Suite 1027

PRACA JANITORSKA
Potrzebni mężczyźni i kobiety z auta­
mi. Dobre wynagrodzenie. Zgłaszać 
się osobiście. Pomiędzy 2-3 po połu­
dniu tylko.

_______ 6841 W. Addison

CASH RECEIPTS
Health equipment mfr. needs lead 
crt. operator for entering receipts 
into crt. supervisory position. Call 
Walter Macuda at:
____________ 236-6999

DETAIL 
DRAFTER

Metal fabricating job needs shop 
person with at least 3 yrs. experience 
in mechanical drafting. Varied duties 
will include “Preparing flat pattern 
drawings and making layouts.” Ex­
cellent math background (Trig re­
quired) and knowledge of metal 
fabricating would be helpful. We offer 
an excellent salary and benefit 
package.

CALLS. CORDOVA 
538—8700 

BLOOMER — FISKE, INC.
4000 S. PRINCETON 
(39th & Dan Ryan) 
CHICAGO, ILL.

________ E.O.E. M/F.___________ __

PROCESS PACKERS
FOSTER - DAMEN AREA

CTA to door. On line process pack­
ers needed to finish packing plastic 
products, heat sealing a must. Clean 
work. Semi continuance line. Re­
quires dexterity. References required. 
$3.20 per hr. starting rate. Immediate 
profit sharing & benefits. English re­
quired.

Apply in person.
1801W. Foster Chicago

Equal Opportunity Employer M/F

DENTAL TECHNICIANS
Finnisher waxer in crown and bridge 
department. Experienced preferred. 
Excellent benefits. Close to CTA. 
_________ 588-7860 __________

TOUCH-UP WOOD 
CLOCK FRAMES 

REFURBISHING CLERK 
We are seeking two bright individ­
uals who are experienced in wood 
repair. Competitive salary and com­
pany benefits. CTA to door.

Call: 929-1100, Ext. 276 
HARDWOOD MFG.

1800 W. Fullerton

MANAGERS
Kentucky Fried Chicken has management positions available in several 
areas in the north and northwest sections of Chicago. Excellent salary 

and benefit package. Prefer prior management experience.
Jay McGuire 

343-8660 or 921-4664

KENTUCKY FRIED CHICKEN
Equs! Opportunity Employer ivi/r

Machine Operator

COLD HEADER 
1-Machine 1-Operator

Set-Up & Operate
Excellent benefits: health insurance, life insurance, profit sharing 
and MANY MORE. DAY SHIFT.

EXCELLENT WORKING CONDITIONS.
TOP PAY FOR TOP OPERATOR 

Contact: Larry Williams 
(312) 763-2020

SAFETY SOCKET SCREW CORP.
6501N. Avondale Equal Opportunity Employer Chicago, IL 60631

WE HAVE IMMEDIATE PERMANENT OPENINGS FOR

COLLATER OPERATORS
Tends automatic machine that assembles, perforates, glues, forms & cuts 
multi copy business forms & carbon inserts into sets. Fills glue reservoir 
& feeds sheets into machine that integrates, sheets, glues top edges & 
cuts sheets into stacks. Stacks completed sets into bundles of specified 
numbers & places rolls of paper & carbon paper into feed spindles of : 
rolled machine.

ALSO PRESS OPERATORS
Major business forms printing co. located in the San Gabriel Valley has 
a need for 2nd & 3rd shift press operators. Must be able to make 
ready & operate 17 & 22 inch 3 & 4 color cylinder tape rotary 
printing presses. Will verify size, color & type of paper & color of ink 
from job order. Will produce continuous & snap out business forms.

Please send resume or call Louis Cardenas (213) 442-7165
GENERAL BUSINESS FORMS

10320 VACCO ST. , SOUTH EL MONTE, CALIFORNIA 91733

it Praca

STOCK ROOM
FOSTER - DAMEN AREA

Experienced order packers. Must 
know ratio sceles & drive forklift 
truck. Various duties include pulling 
stock for orders, shipping & receiv­
ing. Steady work. References required. 
$3.50 per hr starting rate. Immediate 
profit sharing & benefits. English re­
quired.

Apply in person.
1801W. Foster Chicago

Equal Opportunity Employer M/E

CASHER
Hrs. 5 A.M. to 2 P.M. Profit sharing, 
other benefits. So. Water Market area.

Call Craig - 829-7700_____

MOTEL DESK CLERK
Must speak English.

Would also like couple to live in 
and assist manager. Free kitchen­
ette apartment, free insurance, excel­
lent salary.

Call: 537-2000 — anytime.

if Praca Męska

SHEET METAL
Should have 5 years experience in 
setup & operation of press brake and 
shears. Knowledge of blueprints & 
metal shrinkage requierd. Excellent 
company benefits.
UNIVERSAL X-RAY
4014 W. Grand____________ 2764487

GEAR CUTTING
We are in need of a gear foreman, 
familiar with hobbing & shaping. 
Opening for operator. Also, unexcelled 
wage benefit package.
Reliance Gear Corp.

ADDISON, ILLINOIS 
543-6640
CUTTER

For pattern & straight cutting on 
industrial cloth layups, with round and 
straight cutting knife machines. Apply 
in person. All benefits. 829-3112.

TEXTILE INDUSTRIES
913 W. Van Buren, Chicago____PORTER 

Need full time person to do ware­
house & porter work. (Must speak 
English). Excell, pay & benefits.

APPLY
KROCH‘S & BRENTANOS 
2nd floor — Personnel Dept.

___  29 So. Wabash
DRAFTSMAN

Apprentice draftsman wanted. Full 
time. Must speak some English.

524-1100 
CHESTER DRWAL—

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
Z DOŚWIADCZENIEM

W SPAWANIU NA ARCK-HEIJARCK 
Ze znajomością blacharsko — ślusar­
ską. Przynajmiej 2 letnie doświadcze­
nie w ogólnym spawaniu. Bez doświad­
czenia proszę się nie zgłaszać. Stała 
praca. Dobre warunki pracy.

SIKORA AUTOMATION INC.
227 Stone Rd., Villa Park 

833-0298

USTAWIACZ
(Set-Up Man)

Na automatyczne, wielo-łożyskowe 
New Britain tokarki. Dobra płaca. 
Nadgodziny. Płatne święta i ubezpie­
czenie. Zgłaszać się od 9-3 i pytać o 
Steve Nowak.

PANEK 
PRECISION PRODUCTS

AUTOMATIC SCREW 
B&S SET-UP MAN 

Excellent pay with overtime. Good 
benefits. Vic. 72nd & Cicero.

585-3110
FACTORY

Need responsible help in our factory. 
Good working conditions. 
Must speak fluent English.

Apply in person.
324 N. BELL____________ CHICAGO

MACHINE SHOP
Experienced person wanted to pro­
gram and set up Pratt and Whitney 
NC drilling machine. Salary to com­
mensurate ability.
VESCORCORP. 742-7270

MAINTENANCE 
ENGINEER

Almost new hotel is looking for 
General Maintenance Person.

Individuwal must have prior hotel 
or hospital experience. Liberal bene­
fits.

APPLY AT: 
HOLIDAY INN 
(O’Hare—Kennedy) 

5440 N. River Rd., Rosemont

ANODIZER
experience required.

Top salary, paid vacation and hos­
pitalization. 40 hour week plus over­
time.

CALL JIMMIE POST 
D’Angelo Enterprises 

678-2682
FRANKLIN PARK

★ Kontraktorzy if Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO - SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE * DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE • 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktom
MIKE DR AGO WIC Z • 5SS-Ó535

ŁAZIENKI KUCHNIE 
PRZERABIAM NA NOWOCZESNE

Tanio, Szybko 
GWARANTOWANA ROBOTA 

342-5961 po 6-tej
MIKE GENERAL

CONTRACTOR
Malowanie, aluminum siding, stolar­
stwo, i inne. Gwarantujemy dobrą 
i szybką robotę.

956-7456 >

I
 CENY WZRASTAJĄ 

NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach

General Contracting Co.
4146 W. Armitage 

278-1525
Pytać o George, właściciela

KENT CONSTRUCTION Corp. 
ALUMINUM SIDING

Gutters, Suffit, Fascia, Roof­
ing, Storm Doors and Windows 

“We Are Good”.
227-7796 

Mówimy po polsku

★ Malowanie
MALUJEMY, domy tanio, szybko, 
wewnątrz i zewnątrz oraz wszystkie 
reperacje domów. Obijamy penelin- 
giem kuchnie, łazienki, basementy. 
Jesteśmy ubezpieczeni, obliczenia 
darmo. 384-7667 lub 775-0587.________
MALARZ POMALUJE mieszkanie i 
“porch”. Telefonować od 6 wieczorem 
do 10 wieczorem. 545-8222.

★ Interesy

NASPRZEDAŻ
Sklep z upomnikami i dewocjonalią. 
35 lat prosperujący interes. Sprzedaje 
z powodu choroby. Za gotowkę tylko. 
Dzwonić w godzinnach urzędowych. 

 772-2660
FOR SALE % partnership interest 
in machine shop. Grossing $360,000 
yearly. Call 4634736 after 5 P.M.

WARSZTATZNARZĘDZIAMI 
I MATRYCAMI 

(Tool & Die Shop)
Potrzebuje orientującego, myślącego 
o inwestycji kierownika i współwła­
ściciela do kontynuowania rozwijania 
się interesu, na bliskiej północnej stro­
nie Chicago. Konieczność mówienia 
po polsku i angielsku.
Dzwonić:..................................935-0811

jf Chcę Kupić

PRYWATNY 
INWESTOR 

KUPUJE WSZELKIEGO 
RODZAJU POSIADŁOŚCI 

REALNOSCIOWE 
Budynki, farmy, ziemie 

Dzwonić: 973-7070
Również kupuje: złoto, diamenty, 

monety i biżuterię ;

jf Praca Męska

DRIVER
Experienced Van driver to pick up & 
deliver for construction co. in Chicago. 
Must speak English

Call 664-8010 
Ask For_Ariene_

TOOL & DIE MAKER
Small clean shop, needs die maker 
for new, sharpening & repair of dies. 
Part-time or full-time, 1st or 2nd 
shift, top wages, stockyards area. 

Call 847-1281

AUTO POLISHER
Experienced man needed to wash & 
polish cars with electric buffer. Sal­
ary plus commission. 343-2299, 3116 
W. North Ave, (rear), Stone Park.

MĘŻCZYZNA DO PRACY
NA FARMIE HODOWLI KONI. 

CAŁY ETAT. STAŁA PRACA — 
PRZEZ CAŁY ROK, WYŻYWIENIE 
I MIEJŚCE NA ZAMIESZKANIE. 

Dzwonić wieczorami 
359-4800

EXP. MOLD MAKER
Top Pay. 55 hour week. 

Call John 830-4646
BAVARIAN DIE MOLD 

6211 Church Rd., Hanover Park
TOOL ROOM MACHINIST 
Precision Drill Press Operator. 
No age limit. Fringe benefits. 

Apply in Person
CHII AGO PERFORATING CO. 

. 2445 W. 24th Place

If Dachy

POLEWANIE DACHÓW gorą­
cym asfaltem, Łatanie, wygła­
dzanie od 1 do 6 warstw. Dział 
dachów powiększył się. Teraz 
jesteśmy w stanie wykonywać 
różnego rodzaju dachy, włącznie 
z gorącym asfaltem. 220 funtowe 
asfaltowe “shingles”, i 90 funto­
we “roli” dachy. Zawsze dobra 
robota i dobra cena.
General Contracting Co. 

4146 W. Armitage 
278-1525

Pytać o George, właścicielą

Dachy—Obicia—Beton 
Fugowanie—Rynny 
Wszelkie Przeróbki 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 
HENRY SEJDAK, Wlaść.

H & S HOME
IMPROVEMENT CO

891-5959 Bus.
775-6644 Res.

if Kanalizacja
GLOBE Plumbing. Wykonuje wszel­
kiego rodzaju naprawy kanalizacyjne. 
Przepychanie ścieków. 247-6530.

if Domy

PRZEZ WŁAŚCICIELA
2 piętrowy, murowany dom. 3 miesz­
kania i pomieszczenie na tawernę. 
Tawerna obecnie wynajęta. Central­
ne ogrzewanie.

Dzwonić po 6, AR 6-6452

ST. TURIBIUS PARISH AREA
5% room brick bungalow. 3 bedrooms 
1st fir. 1 bedroom basement. Central 
air and new furnace. 2 car garage. 
13A baths. Maintenance free exterior. 
Fully decorated and carpeted.

5814172

jf Do Wynajęcia
4 ROOMS, appliances and carpeting. 
Pay own utilities, quiet couple, no 
pets and security deposit. 652-6437.

4 ROOMS, heat, carpet, apl. gas $275 
mo. 283-2840,867-9080.

★ Poszukuje Mieszkania
POSZUKUJE mieszkania, oraz gara­
żu. 637-5248.

jf Domy z Interesem

DOM Z TAWERNĄ 
I DUŻYM PARKINGIEM 

Do Sprzedania 
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

7535 W. Belmont 
745-1922

Rummage Sale

RUMMAGE SALE
Luther H.S. Norh 5700 W. Berteau 
Sat. Mar. 29,1980 - 10 A.M. to 5 P.M. 
Cafeteria entrance. Donation at Door 

25 cents.

if MEBLE___________

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE WIOSENNYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE
OTO PARE PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości. 

Komplet mebli do bawialni włączając
lampy ze stolikami................. $198

Komplety mebli do sypialni....... $150
Łóżko piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”................. .......... $ 88
Kanapa i fotel...............................$160
Kanapa rozkładana do spania .. $120 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa..................... $320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła ‘dinette set’ .. $ 95 
Kuchnie gazowe (gas ranges) .. $240 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)................................. $240
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni................................. $499
Materace z podstawą sprzężynową

pełnego rozmiaru..................... $ 95
Niemieckie szafkowe ‘sterotype

players’ (patefon-radio-
magnetofon z kominkiem).... $460

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtroki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p, WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838
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Stan Nie Ma Na Razie Kandydatów 
Na Wykonawców Wyroków Śmierci

Szef stanowego wydziału instytucji 
poprawczych podał w poniedziałek 
do wiadomości, iż w wypadku, jeśli 
dojdzie do wykonania wyroku śmierci 
na John’a Gacy oraz 22 innych oso­
bach, oczekujących kary śmierci, 
wówczas władze wystąpią być może 
z apelem skierowanym do obywateli, 
prosząc o zgłaszanie się na ochotnika 
— w charakterze wykonawców wyro­
ku.

Dyrektor Gayle Franzen powie­
dział, że w większości stanów wyko­
nawcami wyroków byli tradycyjnie 
pracownicy więzień, pracownicy po­
krewnych instytucji lub też osoby pry­
watne.

“Jestem stanowczo przeciwny te­
mu, by wykonawcą wyroku był np. 
naczelnik więzienia,” oświadczył 
Franzen w ramach wywiadu telefo­
nicznego przeprowadzonego ze 
Springfield. “Mam również wątpliwo­
ści co do tego, iż zgodziłbym się na 
to, by wykonawcą wyroku miała być

Tajemnicza Śmierć
W poniedziałek wieczorem znale­

ziono ciało zastrzelonego strażnika 
na lotnisku O’Hare. Według docho­
dzeń policji zastrzelonym okazał się 
28-letni Michael Williams, zatrudnio­
ny w departamencie obrony. Jego 
ciało znaleziono po półtorej godzinie 
odejścia na służbę, blisko jednego 
z hangarów. Stwierdzono, że zagad­
kowy strzał został oddany z jego 
własnej broni.

Policja prowadzi dochodzenia, jak 
narazie, bez żadnych rezultatów.

osoba zatrudniona w moim wydzia­
le.”

“Niektóre ze stanów zamieszczają 
w tej sprawie ogłoszenia — poszuku­
jąc chętnych. Następnie zadają sobie 
trud znalezienia właściwej osoby — 
występującej anonimowo — co trwa 
niekiedy dość długo,” powiedział 
Franzen. “Bierzemy pod uwagę tę 
możliwość.”

Przed nadejściem lata Franzen mu­
si zdecydować, czy pierwszą od lat 
18, egzekucję, jaka wykonana będzie 
w stanie Illinois, przeprowadzi osoba 
prywatna.

Większość innych szczegółów zwią­
zanych z przeprowadzeniem egzeku­
cji, została już ustalona, powiedział 
Franzen.

Ostatnią osobą, na której wykonano 
w stanie Illinois wyrok śmierci, był 
James Dukes. Miało to miejsce w 
dniu 24 sierpnia 1962 r. Zginął ori w 
krześle elektrycznym, w więzieniu po­
wiatu Cook — za zamordowanie poli­
cjanta chicagoskiego w r. 1953. Do 
zabicia policjanta doszło w czasie 
bójki ulicznej na południowej stronie 
miasta.

Jeśli dojdzie w stanie Illinois do 
wznowienia egzekucji, wówczas prze­
prowadzone będą one w więzieniu 
Stateville. Ostatni wyrok śmierci wy­
konano tam w r. 1949. Od tej pory, 
dalsze wykonywane były w więzieniu 
pow. Cook. Pierwszym skazanym, na 
którym będzie wykonany wyrok, nie 
będzie z pewnością Gacy, rozpatrze­
nie apelacji, którego trwać może kilka 
lat.

Przygotowania Do Spisu Ludności
Chicago walczy o utrzymanie dota­

cji na rok 1980 w związku z rekor­
dowym, od roku 1920, spadem ludno­
ści miasta.

Mayor Byrne organizuje informa­
cję publiczną dla wszystkich miesz­
kańców w związku z mającym się 
odbyć powszechnym spisem ludności.

W piątek poczta powinna dostar­
czyć potrzebne kwestionariusze. Ma­
yor Byrne wyznaczyła pięćdziesięcio 
osobowy komitet, który ma udzielać 
mieszkańcom miasta koniecznych 
przy przeprowadzaniu spisu informa­
cji.

Każdy przedstawiciel komitetu 
otrzyma nalepkę z napisem “I count,” 
którą będzie miał wpiętą do klapy 
marynarki. Poza tym każdy informa-

Sprawa Strażaków 
Zamieszkałych 
Poza Miastem

Rzecznik Departamentu Straży 
Pożarnej podał do wiadomości, że 
w sprawie około 100 strażaków prowa­
dzone są przesłuchania starające 
się ustalić czy mają oni prawo pozo­
stawać na etatach pracowników stra­
ży chicagoskiej. Badani nie mieszka­
ją bowiem w obrębie granic miasta 
co sprzeczne jest z przepisami w 
sprawie zatrudnienia pracowników 
miejskich.

Thomas O’Connell, rzecznik Depar­
tamentu powiedział, że obecnie roz­
patruje się sprawę pięciu strażaków 
— wezwani będą oni przed komisję 
7 i 8 kwietnia i następnie rozpatry­
wana będzie sprawa dalszych 10.

W czasie strajku strażaków, pierw­
szego w historii miasta, który trwał 
23 dni, mayor Byme powiedziała, że 
około 500 strażaków chicagoskich 
mieszka poza miastem. Departament 
twierdzi, że jest ich niewielu ponad 
100.

Władze Związkowe odmówiły ko­
mentarzy na ten temat. Wcześniej 
Związki Zawodowe zwróciły się do 
sądu w sprawie przepisu o zatrudnie­
niu i czekają na jego orzeczenie. 

tor zostanie zaopatrzony w broszury 
w języku angielskim i hiszpańskim, 
zawierające informacje dla chętnych 
do pracy w spisie ludności. Informa­
cje te dotyczyć będą różnych rodza­
jów prac i usług społecznych, koniecz­
nych w tego rodzaju przedsięwzięciu.

Do pomocy mayor Byme wezwała 
także radio i telewizję, które to w 
tym tygodniu przeprowadzić mają 
kampanię pomagającą w koordyno­
waniu spisu. Udział w niej wezmą 
tacy sławni ludzie jak Walter Payton, 
Artis Gilmore i Rita Easterling, 
Frank Gagliardi, dyrektor departa­
mentu Planowania przypuszcza, że 
liczba ludności Chicago, która w 1970 

roku wynosiła 3,369,359, spadła do 
około 3 milionów.

Wg. komunikatów Departamentu 
Planowania w 1920 roku było 2,701,705 
mieszkańców Chicago i do 1950 roku 
liczba ta urosła do 3,620,962. Od tego 
czasu notuje się stały opad w popula­
cji Chicago.

W 1970 roku liczba mieszkańców 
Chicago stanowiła 2.5% ludności całe­
go kraju. Z tego czarni stanowili 7.7% 
ludności krajowej, biali 1.9%.

Byli mayorowie miasta, między in­
nymi Richard J. Daley uważali, że 
liczba ludności w miastach dojdzie 
do 10% amerykańskiej populacji.

Zmiana ilości mieszkańców miasta 
nie ma znaczenia tylko statystyczne­
go, pociąga bowiem za sobą zmiany 
w prawach miasta. I tak, jeśli ilość 
mieszkańców Chicago będzie mniej­
sza niż przewidują to ustalone normy, 
miasto straci miejsce w dystrykcie 
kongresowym, a to z kolei zmniejszy 
dotacje finansowe z puli federalnej.

Podobnie zmniejszenie się liczby 
mniejszości narodowych, zamieszku­
jących w danym regionie miasta 
kosztuje utratę ich przedstawiciela w 
City Council.

Jeśli miasto, ze względu na liczbę 
zamieszkujących go, należy do woje­
wódzkich, wówczas na jednego miesz­
kańca przypada rocznie $200 z puli fe­
deralnej.

RZYM. — Przywódcy Włoskiej Partii Chrześcijańsko-Demokra- 
tycznej, Arnoldo Forlani i Flaminio Piccoli opuszczają gabinet 
prezydenta Sandro Pertini po przeprowadzeniu rozmów w 
związku z ustąpieniem premiera Francesco Cossiga. Włochy 
przeżywają kolejny kryzys rządowy. (UPI)

A w 
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WASHINGTON. — Sekretarz generalny ONZ Kurt Waldheim 
omówił w Departamencie Stanu z kierownikiem tego resortu, 
Cyrusem Vance obecną sytuację zakładników amerykańskich 
przetrzymywanych w Iranie. (UPI)

Sytuacja Szkolnictwa
Caruso Nie Przewiduje Trudności 

Ze Sprzedażą Bondów
W dniu wczorajszym Rada Szkolna 

Chicago, Komisja Finansowa i chica- 
goski oddział Parent-Teachers Asso­
ciation — PTA — odbyli spotkanie w 
Prudential Building Auditorium aby 
omówić obecną sytuację szkolnictwa 
publicznego i perspektywy na przy­
szłość.

Głównym przedmiotem dyskusji 
była sprawa konieczności wypuszcze­
nia już w maju następnej edycji bon- 
dów wartości $185 min.

Z końcem kwietnia wyczerpią się 
zapasy gotówki jaką dysponuje Rada 
Szkolna i wypuszczenie bondów jest 
konieczne, aby utrzymać otwarcie 
szkół do końca roku szkolnego, który 
zakończy się w czerwcu.

W końcu ubiegłego tygodnia Jerome 
Van Gorkom w wywiadzie dla prasy 
wyraził obawy, że bondy Rady Szkol­
nej mogą nie znaleźć nabywców. Gor­
kom jest ekspertem finansowym sto­
jącym na czele Komisji Finansowej 
Rady Szkolnej. Jego obawy wypły­
wają z obserwacji rynku handlu 
akcjami, na którym odczuwa się 
ucieczkę od bondów długotermino­
wych. Zjawisko to tłumaczy ciągły 
spadek wartości pieniądza i rosnąca 
inflacja.

Pełniąca obowiązki superintenden- 
ta szkolnictwa chicagoskiego Ange­

linę Caruso na wczorajszym spotka­
niu nie podzieliła obaw Van Gor- 
kom’a. Nie przewiduje ona trudności 
ze sprzedażą bondów.

Głównym tematem przez nią poru­
szonym była sprawa zaoszczędzenia 
$100 min, które są niezbędne aby 
zapewnić możliwość normalnej pracy 
szkół publicznych w przyszłym roku 
szkolnym, rozpoczynającym się we 
wrześniu.

Caruso podkreśliła, że do osiągnię­
cia tego celu konieczna jest współ­
praca związków zawodowych skupia­
jących wszystkich pracowników 
szkolnictwa. Należy uważnie zrewi­
dować kontrakty i znaleźć możliwość 
wyeliminowania niektórych punktów, 
które wpłyną na obniżenie kosztów 
własnych.

Konieczność oszczędzenia sumy 
$100 min jest wynikiem przeprowa­
dzonych badań stanu finansowego 
szkolnictwa chicagoskiego w czasie 
ostatniego kryzysu, który doprowa­
dził do strajku personelu i zamknięcia 
szkół publicznych w mieście. Po inter­
wencji władz stanowych, które za­
gwarantowały pożyczkę dla szkolni­
ctwa, kryzys zażegnano zobowiązu­
jąc jednocześnie Radę Szkolną do 
porobienia cięć budżetowych.

Tragiczne Wakacje
Daytona Beach, Fla. (UPI) — W 

niedzielę po południu znaleziono na 
plaży, około 100 mil od Daytona Beach 
ciało osiemnastoletniej dziewczyny. 
Śmierć spowodował strzał zadany 
ofiarze w tył głowy.

Carol Ann Barrett wybrała się na 
Florydę na wakacje razem z grupą 
swoich rówieśników z Ohio. Na prze­
łomie marca i kwietnia trwa na Flory­
dzie sezon wakacyjny studentów, któ­
rzy w tym właśnie czasie mają wio­
senną przerwę na uczelniach.

Dlatego w Daytona Beach zaroiło 
się od młodych, żądnych rozrywki i 
odpoczynku ludzi. Rodzice Carol w 
wywiadzie udzielonym policji opowie­
dzieli, że ich córka marzyła o waka­
cjach na Florydzie już od lat. Chciała 
jechać tam zaraz po ukończeniu szko-

Linie Lotnicze Midway 
Dają Szanse 

Taniej Podróży
Wszyscy korzystający z usług Mid­

way Airlines we wtorek, środę i 
czwartek na liniach Chicago-Cleve­
land, Detroit i Kansas City mają 
szansę wygrać w losowaniu i dostać 
z powrotem pieniądze za kupiony 
bilet.

Ta nowa atrakcja Midway Airlines 
została wymyślona w celu reklamo­
wym, a także uatrakcyjnienia swoim 
pasażerom podróży tymi liniami.

Szansa na tanią podróż została ofia­
rowana pasażerom MA od wtorku te­
go tygodnia i planowana jest na cały 
kwiecień.

Znaleziono
Ostatnią Ofiarę 

Styczniowej Kraksy
Zidentyfikowano, znalezione w po­

niedziałek na brzegu jeziora, zwłoki 
mężczyzny. Okazało się, że jest to 
czwarty, brakujący dotąd, pasażer 
samolotu Kellogg Co. Samolot o któ­
rym mowa spadł na lód jeziora 30 
stycznia tego roku.

Strażacy uczestniczący w akcji ra­
tunkowej znaleźli w tym samym 
dniu trzech pasażerów i dwóch pilo­
tów, lecących tym samolotem. 
Czwartego, Dwight G. Jones’a nie 
zdołano odszukać, dopiero w ponie­
działek woda wyrzuciła jego ciało 
na brzeg. Identyfikacji zwłok doko­
nała żona zmarłego, Liii. 

ły średniej, ale rodzice jej nie pozwo­
lili. Po roku pracy Carol postanowiła 
zrealizować swoje marzenia i z jedy- 
nastoma swoimi przyjaciółmi znalaz­
ła się kilka dni temu w Daytona 
Beach.

Podczas wspólnej zabawy w je­
dnym z apartamentów hotelowych na 
6 piętrze wtargnął do mieszkania ru­
dobrody mężczyzna w ciemnych oku­

larach o dziwnym kształcie, grożąc 
wszystkim uczestnikom uroczystości 
niebieskim pistoletem. Wg. zeznań 
świadków mężczyzna miał ok. 20 lat. 
Niespodziewany “gość” zagonił 
wszystkich na oszklony balkon, kazał 
im się rozebrać do naga, oddać mu 
wszystkie pieniądze, po czym, dla 
bezpiecznej ucieczki, wziął ze sobą 
jednego zakładnika, zamknął balkon 
i odszedł. Za chwilę wrócił, bo zosta­
wił swoją zapalniczkę i zmienił de­
cyzję odnośnie zakładnika. Tym ra­
zem bardziej odpowiadała mu dziew­
czyna. Wybór padł na piękną Carol. 
Mężczyzna oświadczył, że zabiera ją 
tylko dla swojego bezpieczeństwa. 
Jak się później okazało, nie dotrzymał 
słowa, a dla Carol był to ostatni spa­
cer po plaży.

Wg. zeznań świadków, współtowa­
rzyszy hotelowej zabawy, zabójca był 
pod mocnym wpływem narkotyków i 
jasne było, że Carol Barrett grozi 
niebezpieczeństwo. Nikt jednak nie 
pospieszył jej z pomocą w obawie, 
że to zdenerwuje uzbrojonego prze­
stępcę.

Policja prowadzi poszukiwania 
groźnego zabójcy.

Najniższy Od Lat Pięciu 
Wzrost Cen Na Domy

Jak wynika z badań przeprowa­
dzonych przez firmę realnościową 
Baird and Warner Inc., ceny na stare 
budynki rezydencyjne wzrosły w roku 
1979 o 8.76%. Jest to najniższy 
wzrost cen na przestrzeni ostatnich 
pięciu lat.

Duży wzrost cen za domy zanoto­
wano w latach 73 — 75. Dochodził 
on do 10% rocznie. Na przestrzeni 
sześciu ostatnich lat wartość domu 
starego wzrosła w zależności od 
dzielnicy od 50 do 84%.

Ubiegłoroczne zahamowanie ten­
dencji wzrostu cen na domy powinno 
utrzymać się i w bieżącym roku.

Dziś Otwarcie Sesji Wiosennej 
Legislatury Stanowej

Springfield, Ill. (CT) — W dniu 
dzisiejszym wznowiona będzie dzia­
łalność legislatury stanowej. Ustawo­
dawcy powracają na sesję wiosenną, 
która nasuwa cały szereg problemów. 
Legislature będzie zmuszona do oscy­
lowania pomiędzy koniecznością przy­
znania w roku wyborczym ulg podat­
kowych — a jednoczesnym zachowa­
niu zrównoważonego budżetu.

Pomimo tego, że zarówno republi­
kanie jak i demokraci obiecali prze­
prowadzenie w br. znacznych ulg po­
datkowych, to jednakże zrealizowanie 
tej obietnicy nie będzie zbyt łatwe, 
jako że należy liczyć się z cięciami 
w zakresie pomocy federalnej. Zgo­
dnie z programem wysuniętym przez 
Prezydenta i Kongres, cięcia te wy­
nieść mają $113 mil.

"Do chwili, aż nie zostanie ustalona 
wysokość oszczędności przeprowadzo­
nych w zakresie pomocy federalnej, 
trudno jest mówić o warunkach ulg 
podatkowych w stanie Illinois” — 
powiedział prezes senatu stanowego, 
Philip J. Rock (D.-Oak Park).

Niezależnie od sprawy ulg podat­
kowych, ustawodawcy stanowi mają 
przed sobą cały szereg innych skom­
plikowanych problemów, które winne 
być załatwione w czasie sesji wio­
sennej, m.in. uznanie zasady ERA 
(poprawka w sprawie równoupraw­
nienia), poprawki konstytucyjne do­
tyczące systemu wyboru sędziów, na­
łożenie pułapu w dziedzinie ustalania 
podatków przez władze lokalne, itp.

Na wokandzie znajduje się także pro­
jekt ustanowienia surowszych kar dla 
osób uznanych winnymi popełnienia 
gwałtu i podpalaczy.

Inną ważką sprawą, która będzie 
przypuszczalnie omawiana w czasie 
bieżącej sesji wiosennej, jest projekt 
podwyżki podatku od nieruchomości, 
celem uzyskania tą drogą dodatko­
wych funduszów dla znajdującego się 
w kłopotach finansowych szkolnictwa 
chicagoskiego. Ponadto ustawodawcy 
stanowi będą musieli przeprowadzić 
ustawę, na mocy której Chicagoska 
Rada Szkolna, pochodząca z nomi­
nacji, będzie przemianowana na ciało 
pochodzące z wyboru.

Ojciec Mordercą
Dwudziestoletni ojciec, Clifford Pat­

terson, podczas kłótni ze swoją żoną 
zabił jednoroczną córeczkę.

Dziecko przestraszone podniesio­
nymi głosami zaczęło płakać na co 
wściekły ojciec zareagował jak wytra­
wny bandyta, porwał dziecko z łóżka i 
cisnął nim w podłogę. Ponieważ płacz 
nie ustawał, wyciągnął z szafy pistolet 
i zastrzelił “nieposłuszną” dziewczy­
nkę. Przerażona matka uciekła przez 
balkon i tym prawdopodobnie urato­
wała się przed oszalałym mężem.

Patterson podczas przesłuchania 
oświadczył, że dziecko zostało postrze­
lone przypadkiem podczas szamotani­
ny z włamywaczami. Niestety nikt nie 
potwierdził jego zeznań.

Znany Gangster “Big Joe
Arnold —

We wtorek postrzelony został Jo­
seph “Big Joe” Arnold, znana po­
stać świata podziemnego. Sprawcą 
postrzelenia Arnolda był podobno jego 
pracownik, rozgniewany tym, iż “Big 
Joe” pobił go w obecności jego przy­
jaciółki.

Napastnik zaskoczył Arnolda we 
wtorek wieczorem w jego składzie 
aptecznym, Odds ‘N’ Ends, przy 913 
N. Rush St. Jak podały władze poli­
cyjne, osobnik oddał do Arnolda 
strzał, trafiając go w klatkę piersio­
wą. Jednocześnie napastnik wy­
krzyknął: “zabijęcię.”

Liczący 62 lata Arnold znajduje 
się w stanie zadawalającym po przej­
ściu we wtorek wieczorem operacji.

Krótko po postrzeleniu Arnolda, 32- 
letni Robert Urban, zamieszkały 
przy 1918 S. Cicero, zatelefonował 
do FBI, oświadczając, że jest spraw­
cą ranienia “Big Joe.”

Urban jest zatrudniony przez Ar­
nolda jako kierownik klubu pn. Old­
sters for Youngsters. Jest to klub 
towarzyski mieszczący się w sutery- 
nie sklepu Candy Store. Lokal ten

Postrzelony
nadchodzi ustawicznie policja. Mieści 
się on na tej samej ulicy — naprze­
ciw składu aptecznego.

Niezależnie od tego, Urban zajmuje 
się również parkowaniem samocho­
dów, na parkowisku, które stanowi 
przypuszczalnie własność Arnolda. 
Oświadczył on policji, iż Arnold znę­
cał się nad nim kilkakrotnie, bijąc 
go i kopiąc, powalonego na ziemię — 
w obecności jego przyjaciółki. Urban 
czuł się w takich momentach szcze­
gólnie poniżony. Dlatego też — jak 
oświadczył policji — postanowił 
wziąć odwet.

Po otrzymaniu od Urbana telefonu, 
trzech agentów FBI udało się do mie­
szkania mieszczącego się w pobliżu 
skrzyżowaniu ulic La Salle i Ohio, 
gdzie rzekomy sprawca postrzelenia, 
przypuszczalnie obawiając się naj­
ścia osobników ze świata podziemne­
go, przywitał przedstawicieli władz z 
nieukrywaną radością.

Agenci zabrali Urbana do głównej 
kwatery FBI, przy 219 S. Dearborn, 
gdzie przyznał się on do postrzelenia 
Arnolda, przekazując jednocześnie 
władzom swój rewolwer kalibru .38.

Oczyszczanie Dna Rzeki Chicago
— Inicjatywa Kongr. Annunzio

Kongresman Frank Annunzio (D. 
11 Dystrykt kongresowy) jest inicja- 
rorem programu oczyszczania dna 
rzeki Chicago. W ubiegłym roku żoł­
nierze wojsk inżynieryjnych oczyścili 
odcinek rzeki na przestrzeni 14 mil 
— od North Shore Channel poprzez 
Foster Ave., Golf Rd. do Lake Ave.

Annunzio zapewnił z funduszów fe­
deralnych pokrycie 75% kosztów zwią­
zanych z oczyszczeniem dna rzeki. 
Resztę sumy pokryte będzie z bu­
dżetu Miejskiego Wydziału Sanitar­
nego.

Annunzio podkreślił, że akcja pod­
jęta przez niego w tym kierunku była 
wynikiem uwag mieszkańców okolic 
nadrzecznych, słusznie żądających do­
prowadzenia rzeki i nadbrzeża do moż­
liwości wykorzystania tego terenu dla 
spacerów i wypoczynku.

W tym roku sprawę oczyszczenia 
rzeki postanowiono zlecić firmie 
prywatnej a nie jak w roku ubiegłym 
wojsku. Oferty od ubiegających się 
o prawo wykonania prac przyjmowa­
ne będą od 28 marca. Otwarcie ofert 
nastąpi 29 kwietnia. Plan przewiduje 
rozpoczęcie prac w połowie czerwca.

Jak wynika z pisma pochodzącego 
z biura prasowego kongresmana An­
nunzio, w roku ubiegłym z dna rzeki 
na przestrzeni oczyszczonego odcinka 
wydobyto w sumie 1,726,800 funtów 
różnego rodzaju odpadków.

Przeglądając listę wydobytych 
przedmiotów z rzeki nasuwa się uwa­
ga, że mieszkańcy naszego miasta 
czynią sami bardzo mało w kierunku 
utrzymania terenów przeznaczonych 
na rekreację w stanie czystości. 
Z rzeki uczynili po prostu ogromny 
śmietnik. Więcej, traktują oni rzekę 
jako skład złomu.

Wśród wydobytych przedmiotów 
znajdowały się: lodówki, aparaty 
ochładzające, łóżka i inne części 
mebli, rowery, pralki, koła samocho­
dowe, a nawet cały samochód marki 
Mercury.

Jak wynika z podanych przykładów, 
pomysłowość ludzka nie ma granic. 
Wrzucane do rzeki jest właściwie 
wszystko. Czy nie należałoby się za­
stanowić nad tym jaką akcję nale­
żałoby przeprowadzić wśród społe­
czeństwa aby zapobiegać w przyszło­
ści zaśmiecaniu dna rzeki?

Film Walczy 
z Narkotykami

W Ameryce problem używania nar­
kotyków i alkoholu przez nieletnich 
staje się niebezpieczną plagą. Szcze­
gólnie trudno jest walczyć z mental­
nością tych dzieci, które używanie 
narkotyków uważają za znak dojrza­
łości.

Walkę z takim myśleniem podejmu­
je nowy film kierowny do 7-10 letniej 
młodzieży. Problemem głównym tego 
filmu jest oczywiście używanie nar­
kotyków. Autorzy starają się przemó­
wić do dziesięciolatków ich własny ję­
zykiem i uświadomić im, że bezmyśl­
ne naśladowanie “starszych” kole­
gów jest raczej znakiem niedojrzało­
ści, niż odwrotnie.

Film o którym mowa: “Drugs Are 
Like That,” ma niebawem wejść na 
ekrany chicagoskich filmów i twórcy 
jego mają nadzieję, że zostanie obej­
rzany powszechnie przez młodzież i 
że nauczy jej czegoś. Twórcy filmu 
planują już kolejny, o podobnej tema­
tyce film, przeznaczony dla nieco 
starszych dzieci.


